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Prem ier Składkowski w Łodzi 
lustrował wczoraj roboty publiczne oraz odbył konferencję z prezy-
in te rn Godlewskim, interesując się potrzebami miasta i samorządu 

wywar ła na p. premierze dodatnie wrażenie 
kt6f remIer gen. Sławoj - Składkowski, 
l e r ostatnio przeprowadza Inspekcje 
c|j a j n o v v e> w dniu wczorajszym przyje-
D i b l | d ° * * o d z i » a ° y zlustrować roboty 
5 2 e

 C z n e » prowadzone na terenie na-
Ora m i a s t a 1 w całym województwie 
„ , z zapoznać się z potrzebami i bola 

Lodzi. 

P°vv l t a - 8 r a n , c y w ° ł e w 6 d z t w a , o d z k ' e K ° 
! 

Biul' ? g i e r z , Pabianice, Sieradz, Łask, 

flanta Wojewódzkiego policji dr. Torwii i 
miała miasta 

H V l t a ' p < Premiera wojewoda łódzki 
u«e . Nowak w towarzystwie komen 

>jewódzk 
Ud*"' ^ u s t r a c J a 0 D * a ć 

ii * 2: 
'Jfrków I Brzeziny. 

^ Zgierzu p p r e i , n e r zlustrował biu-
^arządu mlelskiego, oprowadzany 
H a ł

z Rezydenta Świerszcza, Informo-
^atlz S z c z e R ° l o w o 0 robotach, pro-

' 0 | , ych n a terenie miasta oraz zwie 
in|a & (

 C e» ofiarowane niedawno przez 
0 Aa wojska, na budowę koszar. 

"ferencja w Zarządzie 
0 Miejskim 

l o a z j

S ^ z - H-30 p. premier przybył do 
byja ' " urzędzie wojewódzkim od-
fja z

 ę Początkowo krótka konferen-
SciiDl,j ^ 0 fcwodił liauke-Nowakiein, na-
dżla,-e D r e !» ie r zlustrował biura wy-
iVą r ?J* w°iewódzkich, po czym w to-

J l e w o l e w o d > u d a l s i e d o Z a " 
l>rt/ Miejskiego, gdzie w gabinecie 
k L o d , e w s k i e g o odbyła się dłuższa 
•lo,,! e n c i a na 

K o 

Samochodami udano się więc na ul. 
Pomorska, gdzie buduje się obecnie u-
rządzenia wodociągowe oraz na Budy 
Stokowskie, gdzie p. premier zwiedził 
wielki zbiornik wody, zasuwy, betoniar 
nię itd., wysłuchując fachowych objaś
nień, udzielanych przez inż. Wojewódz
kiego. 

Jak wynikało z uwag p.. premiera, 
był on wręcz zachwycony zbiornikiem 
wody na Budach. Zeszedł do podziemi, 
interesował się żywo urządzeniem, ka
zał sobie opowiadać, w jaki sposób od
bywała się budowa tego gigantycznego 
rozerwoaru, który mieścić będzie w 
sobie wodę, przeznaczona dla ludności 
miasta. 

Ponieważ prowadzone sa tam jesz
cze roboty, p. premier wdał sic w 

POGAWĘDKĘ Z ROBOTNIKAMI. 
Chciał widocznie ich ośmielić i pobu
dzić ich szczerość, g d y ż u s i a dł 
k o ł o n i c h n a z w a l o n y m 
k ani l e n i u i rozpoczął ronitowe w 
tonie tak serdecznym i przyjacielskim, 
że wywołało to natychmiastową sympa 
tyczną reakcję. Premier pytał, jak powo 
dzi się sezonowcom, czy są zadowoleni 

z pracy, z uwagą wysłuchał 
zbyt niskie zarobki. 

— Wiem, jak wam jest — po
wiedział w końcu. — Ale gdybyś
cie wy z kolei wiedzieli, jak bar
dzo troszczymy się o to, aby wam 
było lepiej, jak wysilamy się, aby 
móc wam zapewnić pracę i byt, 
byłoby wam niewątpliwie lżej. 

P. premier pożegnał się z robotnikami, 
podając im rękę. Wpisał się do dzien
nika robót i udał się na zwiedzanie 
miasta. 

skarg na, towarzyszących mu osób. W czasie 
obiadu wypytywał p. premier nieprzer
wanie obecnych o Lódź, stosunki łódz
kie, potrzeby miasta itd. 

Po obiedzie, o godz. 2 po poł. p. pre
mier odjechał do Pabianic, a po krót
kim pobycie w tym mieście, udał się na 
teren powiatu sieradzkiego, łaskiego, 
piotrkowskiego i brzezińskiego, skąd 
powrócił do Warszawy. 

Jak się dowiadujemy, ł.ódż wywar
ła na p. premierze dodatnie wrażenie: 
wygląda znacznie lepiej, niż dawniej. 

Obiad na ul. Piotrkowskiej 
P. premier zwiedził jeszcze kilka od-

Komunikują nam, że w czasie kon
ferencji w zarządzie miejskim, poru-

cinków robót sezonowych, interesował'szono także sprawę należytego funkcjo-
się również akcją odnawiania domów i nowanla łódzkiego samorządu, który 
i nagle polecił zatrzymać auto na ulicy'jest obecnie znów w stanie prowizo-
Piotrkowskiej przed jednym z domów,1 rium. P. premier obiecał, iż wszystkie 
gdzie wisiał szyld „restauracja", a po-[zarządzenia, zmierzające do usprawnle-
nieważ — jak oświadczył — lubi przy- nia prac łódzkiego samorządu (m. in. po 
chodzić tam, gdzie się go najmniej spo- wołanie tymczasowej rady miejskiej i 
dziewają, przeto tu spożyje obiad. Nie określenie jej uprawnień) wydane zo-
trzeba chyba wyjaśniać, że w restaura-, staną w najkrótszym czasie( 1). 
cji zapanował wielki ruch na widok do
stojnego gościa. 

P. premier spożył obiad w otoczeniu 

r, •lj.iklnahileisze tematy 
Lodzi. 

/ a ^ , z y b v c i e p. premiera do gmachu 
^r u « Meiskleg') wywołało wielkie 
K 8,p n , 6 i Przed ratuszem zgromadzi-
•"um U u n i y " P r e n u e r Składkowski w 
Wf)*,"' 2 6 8 e n e r a l s k l m , w furażerce na 

y ! 6 , szybko wszedł do gmachu, 
lei,, czasie konferencji z prezyden-
n | "asta, , i . premiera s z c z e g ó ł -

z a i n t e r e s o w a ł 
[>„,, BUDŻET LODZI. 
\vac, 1 8o sobie szczegółowo zrefero-
W j V V V p y t y w a ł dokładnie o przezna-
l U v v

e D o s z czc«óhiycn sum i pozycyj. 
h\y

 a g ą wysłuchał r.nortu o nlewe-
Ha" stanie finansowym miasta, które 
W ^ ^ o u e źródła dochodu, a rów-
* io n e

 e '"a wielkid obowiązki, zmu-
' ' IWpc* d o d a t k u prowadzić kapitalne 

fQbota D"' e P " p r e , n i e r zainteresował się 
W a n ( >

 1 1 1 1 Publicznymi. Jak nas iuiormo-
l t r a t l j ."wagi, jakie czynił w czasie re-
1e n t o ' nvtania, jakie zadawał prezy-
lej z ! miasta, świadczyły o doskona-
o r a ? a i o i n 0 s c i • w s z y s t k i c n t y c h spraw 
%t D ° t r z e b lodzi . Po rozmowie pre-
l l t 6 r y N h y r a Z l ł ż y c z e n l e obejrzenia nle-
*Włas °deinków robót, interesując sie 

Z c za robotami wodociągowymi. 

Piotrków Tryb.. 22 kwietnia. 
Dziś o godz. 18.35 przybył do Piotr

kowa premier Składkowski w towarzy. 
stwle wojewody łódzkiego, Aleksandra 
Hauke-Nowaka, sekretarza Kossakow-

i skiego i swego syna. P. premier przy-
Warszawa, 22 kwietnia. (Pat) Pan Prezydent Rzeczypospoli był do Piotrkowa z Łasku, gdzie odbył 

(Pat) — Pan Prezydent RzplHej przy- tej przyjął dziś p. ministra opieki spo-1 inspekcję, 
jął w dniu dzisiejszym płk. Adama koca. iccznej Mariana Zyndram - Kościalkow j P. premier zwiedził w Piotrkowie 

skiego. i roboty publiczne. 

Min. Kościałkowski i płk. Koc na Zamku 
** 

Wojewoda Biłyk przeciw ekscesom 
Tolerowanie gwałtów antyżydowskich uważa on za zbrodnią 

Lwów, 22 kwietnia. 
Z okazji objęcia urzędu wojewody 

lwowskiego woj. dr. Biłyk zwołał dziś 
trzy konferencje prasowe, z przedsta
wicielami prasy polskiej, następnie u-
kraińskiej i wreszcie żydowskiej. 

Na konferencji z dziennikarzami ży
dowskimi wojewoda Biłyk oświadczył, 

wichrzycieli i nie dopuści do wystąpień 
antyżydowskich. 

— U w a ż a ł b y m za z b r o d 
n i ę , g d y b y m n i e t ł u m i ł 
e k s c e s ó w a n t y ż y d o w -

s k i c h — oświadczył wojewoda. 
Następnie wojewoda Biłyk apelo 

cyjnymi". 
W odpowiedzi na pytanie jednego z 

dziennikarzy, dlaczego zwołał trzy od
rębne konferencje, wojewoda oświad
czył, że uważał za słuszniejsze zapro

szenie dziennikarzy oddzielnie, aby każ 
da grupa mogła się swobodnie wypo-

wał do przedstawicieli prasy, aby „na wiedzieć o szczególnych interesach re-
że z całą surowością ścigać będzie zimno dyskutowali nad hasłami emigra-1 prezentowanej ludności. 

Wybuch petardy w Szkole Główne! Handlowej 
P e t a r d ę p o d r z u c o n o w g m a c h u b i b l j o t e K i - A R a d e m i c y -

Z y d z i s łucha ją w y K ł a d Ó w stojąc 
Warszawa, 22 kwietnia, żółte kartki z napisem: „Tu dla żydów" 

W Szkole Głównej Handlowej w Wczoraj rano w gmachu biblioteki S. 
Warszawie od szeregu miesięcy akade- j G. H., w tym czasie, kiedy w bibliotece 
mleka młodzież żydowska słucha wy
kładów stojąc. 

Na tle ghetta ławkowego wynikają 
tam stale incydenty wywoływane 
przez bojówkarzy endeckich. Na ław
kach po lewej stronie umieszczane są 

było dużo młodzieeży rozległa się de
tonacja. Jak się okazało eksplodowała 
petarda. 

Wskutek wybuchu wyleciało 5 szyb. 
Na szczęście ofiar w ludziach nie było. 
Rektor zarządził niezwłocznie docho

dzenie we własnym zakresie. Sprawą 
tą zainteresowały się również władze 
bezpieczeństwa. 

Warszawa, 22 kwietnia. 
(PAT) Komisja kontroli cen na po

siedzeniu w dn. 22 b. m. przeprowadzi
ła wstępną dyskusję nad sprawą cen 
surowców i półfabrykatów dla przemy 
słu przetwórczego I rzemiosła. 
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GWAŁTOWNA REAKCJA GIEŁDY LONDYŃSKIEJ M 
przeciw „daninie na obronę narodową". — D z b ś nastąpiło w Londyn^ 

uspokojenie.—Dalszy spadek kursu papierów w Paryżu i Pradze 
Paryż, 22 kwietnia 

(PAT) Zarówno sfery finansowe, 
jak i szerokie masy francuskiej opinii 
publicznej zaczynają okazywać zanie
pokojenie z powodu utrzymującej się 
już od miesiąca stałej tendencji zniżko* 
wej na giełdzie paryskiej. 

Tendencja ta zaakcentowała się 
szczególnie w. ciągu ostatnich kilku dni, 
oganiając już nie tylko francuskie pa
piery przemysłowe, lecz także 1 papie
ry zagraniczne, przede wszystkim jed
nak renty francuskie. 

Silna zniżka kursów rent. która w 
ciągu ostatnich kilku zebrań giełdy wy 
raziła się w spadku, dochodzącym lub 
przekraczającym nawet 1 frank, spro
wadziła renty do punktu niższego pra
wie o 10 fr. w stosunku do przecięt
nych notowań z początku r. h. 

W kołach parlamentarnych spodzie 
wają się, iż poważne wyjaśnienie obec 
nej sytuacji finansowej przyniesie naj
bliższe zebranie komisji finansowe] iz
by deputowanych, wyznaczone na 
dzień 27 b. n» 

wczorajszy spadek brytyjskich akcyj 
przemysłowych był dość poważny i po 
dobno deprecjacja kapitału przekroczy
ła wczoraj wskutek spadku kursów 150 
milionów ł. azt, 

Niepokój, jaki został wywołany za
prowadzeniem daniny na obronę naro
dową, ma swoje źródło w tym. że, ac* 
kolwiek słuszność samej zasady wpro
wadzenia w życie tego podatku, mają

cego uniemożliwić nadmierne zs^Ly 
racji dozbrojenia jest powszechnie Pj 
znawana, to Jednak wymiar tej daą»£ 
uważany jest za zbyt wysoki i za D 

dzo obciążający przedsiębiorstwa. 

\ \ 
odbyło się wczoraj w Wenecp lt 

Canale Grandę do hotelu Danieli. W po-1 slępnie kanclerza Schuschnigga stało 
rudnie kanclerz pojechał na Lido, gdzie 

Praga, 22 kwietnia. 
(PAT) Na giełdzie papierów war. 

tościowych w Pradze nastąpił ostatnio 
niezwykle silny spadek kursów, docho. 
dzący do 30 proc. Tak silna zniżkę t łu
maczy się spekulacyjnym, nienormal
nym wyciągnięciem kursów do zbyt 
wysokiego poziomu. 

* 
Londyn, 22 kwietnia. 

(PAT) Pierwsze ujemne wrażenie 
jakie na giełdzie londyńskiej wywołało 
ujawnienie przez kanclerza skarbu w 
mowie budżetowej sprawy wprowadzę 
nia nowego podatku p. n. „Danina na 
Obronę narodową", zaczyna stopniowo 
znikać. 

Dziś giełda londyńska była już da
leko spokojniejsza 1 część strat, ponie
sionych wskutek wczorajszej balssy, w 
legła wyrównaniu. Nie mniei Jednak 

Wenecja, 22 kwietnia. 
(Pat) — Kanclerz Schuschnigg w to

warzystwie austriackiego sekretarza sta 
nu dra Schmidta i wyższych urzędników 
ministerstwa spraw zagranicznych przy
był dziś o godz. 10.55, powitany na dwor 
cu kolejowym przez Mussollniego, mini
stra spraw zagranicznych Ciano, sekreta 
rza generalnego partii Starace, posła wło 
skiego w Wiedniu Sałata, posła austriac-
kitgo w Rzymie Berger-Waldenegga oraz 
przedstawicieli władz włoskich. 

W chwili nadejścia pociągu orkiestra 
odegrała hymn austriacki, a kompania ho 
norowa sprezentowała broń. Z dworca 
kolejowego Schuschnigg w towarzystwie I 

zażył kapel i morskiej, po czym powrócił 
do Wenecji i spożył śniadanie w tawernie 
La Fenice. Natomiast Mussolini w towa
rzystwie swych współpracowników zjadł 
śniadanie w pałacu Corner. 

Pierwsza rozmowa Mussollniego z 
kancl. Schuschniggiem rozpoczęła się w 
pałacu Corner, o godz. 15 i trwała trzy 
godziny, 

Późnym wieczorem odbył się na Ca
nale Grandę festyn wenecki, połączony 
z iluminacją. — Rozmowy polityczne kon 

'l tynuowane będą w dniu jutrzejszym. 
Wenecja, 22 kwietnia. 

powodem gorących manifestacyi z* str°' 
ny ludności miasta. Mussolini przybY1

 0 

molotem w towarzystwie gen. G:uscP"{( 

Valle, podsekretarza stanu w rn>nis 

stwie lotnictwa i sekretarza partii r . ^ 
ce. — W chwili przyjazdu Mussolm1^ 
motorówką przez wielki kanał, mafl-' . f 

wała swe uczucia młodzież faszyst0" 
i nieprzejrzane tłumy publiczności. 

V 
Wiedeń, 22 k ^ f ł 

(Pat) - Przed wyjazdem do w*e»JJ, 
oświadczył wczoraj wieczorem k apjjtl ' 
Schuschnigg przedstawicielowi <',v,Ji 

Rząd łotewski obniżył 
o połowę podatek kryzysowy $ 

• Ryga, 22 kwietnia. 
(PAT) Rząd obniżył o 50 proc. spe

cjalny podatek kryzysowy, pobierany 
dotąd od uposażeń, rent I emerytur, wy 
płacamych ze skarbu. 

.Jednocześnie rząd wprowadził sle-
dmiogodzinny dzień pracy w służbie 
państwowej,, samorządowej i w instytu 
cjach użyteczności publiczne], zamiast 
dotychczas obowiązującego sześciogo
dzinnego dnia pracy. 

Mussoliniegp odjechał motorówką przez ' (Pat) — Przybycie Mussollniego, a na 

Wyrok w procesie red. Szurig-red. Mackiewicz 
Red. Szurig skazany na 2 miesiące aresztu 

datków i t. d. Sąd ©krę$J°wy w Warsza
wie, skazał red. Szuritfa na dwa miesiące 
aresztu i 300 zł. grzywny. 

W motywach, sad uznał, że zarzuty 
postawione p. Mackiewiczowi są bezpod 
stawne i że p. Szurig nie przeprowadził 
dowodu prawdy. Sąd uznał, że nie było 
podstaw do tak gwałtownych wystąpień 
przeciwko p. Mackiewiczowi, który ata
kował ZZZ. za prowadzoną politkę, a 
zwłaszcza za wysłanie do Lidy działacza 
ZZZ., Biernackiego, który okazał się po
dejrzanym osobnikiem. 

Obrona zapowiedziała apelację 

Warszawa, 22 kwietnia'. 
Dziś ogłoszono wyrok w procesie wy

toczonym przez red. Mackiewicza („Sło
wo" wileńskie), przeciwko red. Jerze
mu Szurigowi o zniesławienie przez za
mieszczenie w organie ZZZ. „Froncie Ro 
botniczym" artykułu P- t. „Ten, którego 
nie bije się po twarzy". Artykuł ten za
wierał szereg ciężkich zarzutów natu
ry moralnej wobec red. Mackiewicza. 

Międzv innymi w artykule imputowa
no red. Mackiewiczowi, że występuje w 
obronie kapitalistów zagranicznych na 
Śląsku, że nawołuje do niepłacenia po-

Lansbury chce odwiedzić Mussollniego 
Wierzy on w po w 

L°ndyn, 22 kwietnia. 
(Pat) — Agencja Reutera donos : — 

W dniu dzisiejszym powrócił z Berlina 
Lansbury. Oświadczył on, że sp°dziewa 
się również uzyskać posłuchanie u Mus
sollniego. 

Zdaniem Lansbury'ego, świadomość, 
jak straszną katastrofą dla ludzkości by
łaby wojna, oddala jej niebezpieczeństwo 
„Jakkolwiek kanclerz Hitler i ia zdajemy 

odzenie swej misji 
sobie dobrze siprawę z istniejących trud 
ności, to sądzimy jednali, że przy dobrej 
woli, trudności te będą do przezwyciężę 
nia." — W dalszym cągu oświadczył 
Lansbury, nawiązując do prac komitetu 
nieinterwencji, że nie widzi on przyczyn, 
dla których mocarstwa nie miałyby się 
zebrać dla omówienia sprawy międzyna
rodowego pokoju. 

sche Korrespondenz1', że jego spo1-- . 
z Mussolinim podkreśla charakter P\„ 
jaznej i owocnej współpracy P a r t° e^j« 
rzymskich protokułów, które pi*y°"Jji 
korzyść nie tylko sygnatariusz0*' 
również pokojowi europejskiemu. ^ 

Tajenjoicą ich powodzenia \el} J 
twórcza wola pokojowa. Fakt, że nj?ft{-
ległość Austrii przer°dzila się z Pj^rf 
mu w dogmat polityki międzynarod0 

przynosi tylko korzyść całej EurOp1"'^ 
W końcu zapewnia kanclerz Sch1!' 4 

nigg, że nie ma pow°du d° szuka".jo 
Wenecji nowych celów polityczny6*1 <fc 
wych dróg. Jest on przekonany, ż c ^ j f 
kanie jego z szefem rządu włoskieŹ 0 .^ 
czyni się do potwierdzenia świat" ' j*> 
i niedwuznacznie linii polftyczne)<Jyetf 
kiej kroczy od trzech lat Rzym, " 
i Budapeszt. 

Teatr spłonął , 
Flensburg, 22 k * j * \ 

(Pat) — Z Hadersleben (Dania) <j p 
szą, że dzisiejszej nocy został t a l ^ e j l f 

szczętue zniszczony przez poż* r 

Miejski. • ^ 
Ogień wybuchł na chwilę P° 

czeniu gmachu teatralnego prze* ^ ' 
widzów. Budynek płonął z gwat'-° ^ t f 
cią, wobec której okazały się ^ ' L n ' 0 ' 
cznymi wszystkie wysiłki straży' J ty5' 
wej. Szkody wynoszą przeszło 1 

koron. 

git" -fip n BsitfBKlStf* 

Z t i w M , który zna 290 języków 
F e n o m e n p a m i ę c i i u z d o l n i e ń s p e c j a l n y c h 

Paryż, w kwietniu. 
Większość czytelników z pewnością 

uśmiechnie się sceptycznie : i w żaden 
sposób nie będzie chciała uwierzyć, iż 
istnieje człowiek, który w piśmie i sło
wie włada 290-ma językami. A jednak 
nie jest to kaczka dziennikarska. Czło
wiek ów — dr. Harald Schuetz z Ame
ryki, rzeczywiście zna 290 języków. 

Jakże to możliwe? Przyjrzyjmy się 
bliżej temu niezwykłemu geniuszowi, a 
fhożc wtedy zrozumiemy to lepiej. 

Dr. Harald Schuetz ma dzisiaj 64 
lata. Już dziadek jego władał płynnie 
dwunastoma językami. Jego ojciec rów 
nież był niezwykłym znawcą'języków. 
Wśród przodków Schuetza ze strony 
matki, która pochodzi ze znanej rodziny 
norweskiej, było wielu uczonych. 

Jednemu z przedstawicieli prasy u-
dalo się przeprowadzić wywiad z dr. 
Haraldem Schuetzem. Na pytanie dzień 
nikaiwa, jakim snnsobem zdołał on wy
uczyć się 2% jeżyków, uczony odpo 
Wiedział z uprzejmym uśmiechem: 

Mogę panu jednak zdradzić pewną re
ceptę: do nauki języków potrzebne są 
trzy rzeczy, po pierwsze zamiłowanie 
i chęć, po drugie zdolności, a po trzecie 
— dużo czasu. Czas i sposobności w 
życioi miałem, a zamiłowanie odziedzi
czyłem od swych przodków. U mnie 
nie jest to już właściwie zamiłowanie, 
jeat to raczej gorączka językowa — do 
słownie poluję na języki, a jeśli uda mi 
się odkryć nowy język, cieszę się jak 
myśliwy, który zabił zwierze, na które 
polował. — Następnie Schuetz opowie
dział przedstawicielowi prasy o swych 
przodkach, o swej młodości i o tym 
jak doszedł do znajomości tylu języ
ków. 

— Od mych najwcześniejszych lat 
młodości zajmowałem się obcymi języ
kami. Zanim wstąpiłem do gimnazjum, 
znałem na pamięć włoską piosenkę lu
dową i początek Odyssel w greckim ję
zyku. W szkole uczyłem sie ze staro
żytnych języków łaciny i greckiego, z 
nowoczesnych zaś -francuskiego i angie 

Tego właściwie sam nie wiem.lskiego. Prócz tego w gimnazjum udzie 

lano dla amatorów lekcji niemieckiego, 
z czego również korzystałem. Zamiło
wanie do języków nie opuściło mnie 
także, kiedy później na uniwersytecie 
studiowałem matematykę, nauki przy
rodnicze i filozofię. Po 'ukończeniu uni
wersytetu byłem początkowo asysten
tem profesora fizyki, a następnie nau
czycielem matematyki, fizyki i nauk 
przyrodniczych. Bardzo wcześnie, bo 
już w roku 1909 otrzymałem emerytu
rę i wtedy znowu poważnie zająłem 
się nauką języków. Uczyłem sie równo 
cześnie wielu języków, wydałem tłu
maczenia z chińskiego i sanskrytu, na
stępnie opublikowałem dzieło omawia
jące główne języki czasów współczes
nych i najważniejsze języki przeszłości. 

Dr. Schuetz napisał także wiele zna 
komitych książek. Interesował on się 
szczególnie liryką, pisał bajki i sztuki 
teatralne. Niezwykle ciekawe i poucza 
jące jest jego dzieło „Miłość i liryka u 
pięćdziesięciu różnych narodów". Są 
tam tłumaczenia wierszy miłosnych i 
lirycznych z 50 języków. 

Najciekawsza książka dr. Schuetza 
jest ta, w której uczony notował w alfa 
betycznym porządku własnoręcznie 
wszystkie języki, których wyuczył on 
się w ciągu życia. Jest to jedyny w 
swoim rodzaju na świecie dokument pil 

ności i uczoności ludzkiej. 
Książka ta wykazuje 290 \&r W 

na tym jednak jeszcze nie kotuer', f l}r 
rączka językowa nie opuściła ™ $ 
mniej naszego uczonego i ma ° n 

ję nauczyć się jeszcze niejedne*0 ^V 
ka w życiu. W książce tej Jesi r 
podane, kiedy dr. Schuetz uczv« » K 

nego języka, jak długo trwała " 
jakich metod używał. Pod 1 1 ,''stck. 
np. znajdujemy w dziele tvrn ,»^ 0 t« 
jące języki: abisyński, ainu JP'ea|tci$*j 
język Japończyków), albański. * i § o 
(Azja), algonkln (język Inflant*' 
Pod każdą literą znajdziemv Ą 
języków, o których istnieniu { 

kiedy nie mają pojęcia. Z J<?ZV lM 
których się słyszy i mówi. . {0s)\ 
chyba żadnego. A więc jest }*LfflK 
ski, turecki, chiński, japoński. w 
holendersiki, finlandzki, basK"* ^ r 
brajskl, malajskl 1 t. d. Do tego t w 
dzą jeszcze liczne dialekty r ° z 

zyków. y ^ ' ' 
Biblioteka tego niezwykle I 

cenego mężc-zyzny zawiera 
mów. • j , e j " 

Może czytelnikowi teraz lj» s

riCc^ 
dzie uwierzyć, iż dr. Sch«e» ^cK-
wiście mówi i pisze w 290 ^ 

B. W* 
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-Witanie miało charakter niezwykle serdeczny. — Co pisze prasa 
rumuńska o znaczeniu wizyty polskiego ministra? 

/p Bukareszt, 22 kwietnia, 
oeou ^ Min. s P r a w zagranicznych 
bhf p r z V b y l dziś o godz. 17 z małżon 
$zvj B"karesztu. W podróży towarzy 

y i jninistrowi Beckowi poseł polski 
lechi e s z c i e Arciszewski, który wy~ 
•t.I1?,, na spotkanie min. Becka do mte 
^M°oman. 

Na powitanie min. Becka na dworcu 
p0I^Kareszcie, udekorowanym flagami 
spr 1 rumuńskimi przybyli minister 
&ei.* Z a

£r. Antonescu z małżonką, pod-
hci s t a n u w m i n - s p r - z a K r ' P a d u " O j . podsekretarz stanu w min. spr. 
l 0 r

w iCtrznych gen. Marinescu. dyrek-
g i r

 P r°tokulu min. spr. zagr. min. Gri-
km' p o s e } rumuński w Warszawie 
2 "iirescu i wyżsi urzędnicy min. spr. 

F o n i c z n y c h . 
Buu y ' a z d m l n - Becka na dworzec w 
C r z c i e M filmowany. Przed 
bil r<*m zgromadziły sie tłumy pil

ności. 
3 Kodz. 18.30 minister Beck wpisał 

się do ksiąg audlencjojiainych w pałacu 
J. K. Mości króla Karola oraz Jej K. M. 
królowej Marli. 

O godz. 18.45 min. Beck złożył w i 
zytę oficjalną ministrowi Antonescu, 
który wkrótce potem rewizytował mi
nistra Becka. 

Wieczorem odbył się obiad w ści
słym gronie, wydany przez min. Anto
nescu z małżonką na cześć min. Becka 
i pani Jadwigi Beckowel. 

W oczekiwaniu na przyjazd ministra 
spraw zagranicznych Becka miasto u-
dekorowane zostało flagami narodowy 
mi, rumuńskimi i polskimi. Wszystkie 
dzienniki rumuńskie zamieściły dzisiaj 
artykuły powitalne. 

Czołowe organy prasy rumuńskiej 
uwypuklają przede wszystkim znacze
nie sojuszu polsko-rumuńskiego, któ«y 
odgrywa doniosłą role zarówno w sto-
sunkach obu krajów, jak też w cało
kształcie stosunków ogólno-europej 

przyczyni się niewątpliwie do ożywie
nia sojuszu. 

Wybitny publicysta rumuński Sei-
Caru poseł do parlamentu 1 redaktor 
naczelny „Curentul" w artykule wstęp 
nym p. t. „Znaczenie dla Rumunii wizy 
ty min. Becka" pisze, że wizyta Jest o 
wyjątkowym znaczeniu dla Rumunii. 
Doniosłość sojuszu polsko-rumuńskiego 
wypływa z sytuacji geopolitycznej obu 
krajów. Sojusz jest czynnikiem stałym 
w polityce obu krajów, niezależnym od 
zmian wewnętrznych. 

B. premier Jorga w „Neamul Roma-
nesc", uzasadniając znaczenie sojuszu 
polsko-rumuńskiego, podkreśla węzły 
historyczne, łączące oba kraje, oraz po
dobne warunki geopolityczne, które 
sprawiły, Iż przyjaźń między Polską 1 
Rumunią utrwala sie. 

Organ Jerzego Bratianu ..Miscarea" 
wyraża przekonanie, że rozmowy min. 
Becka w Bukareszcie przyczynią się do 

.•skich, podkreślając, Iż obecna wizyta ' ożywienia wzajemnych stosunków. W 

Nin. Beck oświadczył dziennikarzom, 
i { Polityka polska kroczy po linii nakreślonej przez Marszałka Piłsudskiego 

Bukareszt, 22 kwietnia. 
"^ ie l^* * Wywiadu w pociągu specjalne-

j^ysłannikowi dziennika „Adverul". 
^stępie wywiadu min. Beck oś-

L ' 0ZENI U ^ r a n c J ' » przeszkodziła mu w 

strony było nawiązanie kontaktu z po
słem rumuńskim w Warszawie, Zainii-
rescu, celem przygotowania mojej rewi 
zyty, która była nie tylko moim włas-

;nym życzeniem, ale również życzeniem 
\ r z H Iż żałuje, że rekonwalescen- j Pana Prezydenta R. P., całego rządu 
N'Ji? r a przechodził po chorobie na; I społeczeństwa. 

Atmosfera przyjaźni, która otaczała 
pobyt min. Antonescu w Warszawie 
nie jest czemś wyjątkowym. Wyraża 
ona ogólne i stałe uczucia Polski dla 
Rumunii. 

Na zapytanie dziennikarza, jak mi
nister ocenia możliwości utrzymania po 

obecnej sytuacji europejskiej zarysowu
ją się niebezpieczeństwa, którym skon 
solidowana współpraca nolsko-rumuń-
ska może stawić skuteczny ooór. 

KANADYJSKICH 
używa się J e d y n ' e 

U Z / W a mydła PALMOLIVE 
OPY BYŁY BARDZO MAŁE KĄPANO JE Wv7 

^ŁĄCZNIE W OLEJKU OLIWKOWYM. 

ROZUMIEM, ZAPEWNE DLATEGO, 
ZE OLEJEK OLIWKOWY JEST IDEALNY 
DLA DELIKATNEJ SKÓRY. 

eniu Wcześniej rewizyty min. An-
w Bukareszcie. 

ifarsz s w e S ° ostatniego pobytu w 
S a ć m l n * Antonescu mógł prze-
w°L$ce o przyjaznej atmosferze w 
Ml daj-: °bieciu urzędowania — mó-

e j min. Beck — po mojej rekon-ikoju w obecnej chwili, min. Beck odpo-
pierwszym aktem z mej'wiedział 

- Jestem przekonany, że istnieją 
wszelkie dane obrony pokoju oraz moż ( 

liwości przeciwstawiania się negatyw- 1 

nym dążeniom. Uważam, że każdy po
pełniłby błąd, gdyby nie zwalczał nie-i 
bezpieczeństwa wojny. W tej dziedzinie 
nie jestem pesymistą. 

Zapytany o wytyczne polskiej poli
tyki zagranicznej, min. Beck oświad
czył: 

— Mogę pana zapewnić o jednym, 
że linia polityczna, nakreślona przez 
Marszałka Piłsudskiego pozostaje stale 
ta sama i nie widzimy powodów do jej 
zmiany. 

OBECNIE, GDY SĄ TO JUŻ TAKIE DUŻE DZIEW. 
CZYNKI, UŻYWAJĄ ONE WYŁĄCZNIE PALMOLIYE-
MYDŁO WYRABIANE NA OLEJKU OLIWKOWYM. 

NIECH DOKTOR WYJAŚNI, DLACZEGO.. 

SŁUCHAMY 
PANA, 
DOKTORZE 
OAPOE, 

erencja min. Daladier z Edenem 
w sprawie wycofania ochotników walczących w Hiszpanii 

^ U d , V V i 2 v t v m i n i s l r a °bronv narodowej 
^ią 4 w Londynie, nacechowane są 

^Powściągliwością. 
6 ' T\ , f rancuska nie przeczy. Łz otmi-

•< Vai a d i e r odbędzie w Londynie sze-
"%s, • v c h rozmów na temat zagadnień 
\ fta,|:^ych oba kraje, ale podkreśla, iż 
"Vch . 2 y oczekiwać żadnych sensacyj-

Paryż, 22 kwietnia. 
Komentarze francuskie na 

E t a t ó w . 
p a r

8

v

P o,? d, enci londyńskich dzienni-
it?tpliWie donoszą jednak, że nie-
« JUn ą ^ w czasie rozmów londyńskich 
w .* na 7 r H S z o n c sPrawy bezpieczeń-
- S k ° \v fch C ° d z i e 1 k w e s t l a ś l adów 

.proj N e T 1 ! , i r a ncusko - angielskich w 
t i N n i ? & K t o w R n e i deklaracji Irancu-

S5 Belrti! l e i ' gwarantującej neutral 
<>nd 

korespondent „Figaro" 
h o ^ a w ^ „ w czasie rozmów londyń-

b a i O c K ^ ? 8 b « d z , e kwestia wyco 
Hnh. lo tn ików, walczących w Hi isz-

Londyn, 22 kwietnia. 
(Pat)—Minister Eden wydał dziś śnia

danie na cześć francuskUgo ministra woj 
ny Daladier'a. 

Daladier opuścił Londyn o godz. 1*6, 
udając się do Manchesteru, gdzie weźmie 

udział wieczorem w przyjęciu, wydanym 
na jego cześć przez lorda majora miasta. 
W godzinach porannych odbył Daladier 
konferencję z ministrem Spinasse. biorą
cym udział z ramienia Francii w konfe
rencji cukrowej. 

K r a d l i d a r y d l a b e z r o b o t n y c h 
Charakterystyczny proces w Warszawie 

Warszawa, 22 kwietnia. 
Dziś sąd okręgowy w Warszawie 

rozpatrywał niezmiernie charaktery
styczną sprawę. 

Na ławie oskarżonych zasiadło 9 o-
sób, w tym 7 kobiet, wszyscy bezro
botni. W swoim czasie otrzymali pni 
pracę w magazynach Komitetu Pomocy 

^^sitowanie prezydenta 
n l a c i « Żydów niemieckich 

'HEL 
apo" Berlin, 22 kwietnia, 

aresztowała prezydenta 
f l ^ s ^ A Żydów Niemieckich 

K % „ ^ w t r « * u n « der Juden ln Deut-
aec'ka , n a d r a b i n a Berlina d-ra Leona 

\ o ' k t ó r y "est także prezydentem 
. W ^ n l a Bne-Brlt w Niemczech. 
; dak, t y m ..Gestapo" przeprowadzi-
«.v«h h?- kosztowania wśród czoło-
S[\ , i , a l a c z y Bne-Brlt. Ogółem w 
J S C f t

b e c n e i przebywa w areszcie 
SwJS i C I , 0 I * * W tego zjednoczenia. 
% v ! e u l e C a cały nieruchomy i w 

majątek Bne-Brlt w Niemczech. 

sobność do systematycznych kra
dzieży. 

Rewizje w mieszkaniach oskarżo
nych ujawniły mnóstwo skradzionych 
przedmiotów. 

Sąd ogłosił wyrok skazujący 5 os
karżonych na kary od 6 miesięcy do 1 

t roku więzienia z zawieszeniem, dwie 
Zimowej przy ul. Smoczek Praca w j osoby poprzednio już karane, otrzyma-
składach tych, wypełnionych darami I ł y karę bez zawieszenia, a dwie osoby 
dla bezrobotnych dała oskarżonym spol zostały uniewinnione. 

Miody Turek obrzezany w Warszawie 
Po udanej operacji otrzymał on mnóstwo kwiatów 

Warszawa, 22 kwietnia. 
W klinice dr. Fryszmana przy ulicy I 

Alljew, syn znanego w Warszawie pie
karza. 

Operacja udała się, a AHjew otrzy-
Jasnej 8 aktowi obrzeżania poddał s l ę ' ^ , o d s w y c h z , o m k ó w m n 6 g t w 0 k w J a 

18-letnl obywatel turecki Jassyw bej tów. 

Zgon króla złodziei warszawskich, 
który przesiedział w więzieniach 40 lat 

Warszawa, 22 kwietnia. 
W więzieniu mokotowskim zmarł 

„k ró l " warszawskich złodziei. 73-letni 
Szlama Kopllnik. Starzec ten miał bo
gatą przeszłość kryminalna. Ogółem 

przesiedział w więzieniu 40 lat. 
Znały go wszystkie zakłady karne 

w Polsce. Odsiadywał również kary 
zagranicą. Złodzieje na wieść o zgonie 
Kopilnika urządzili zbiórkę na pogrzeb. 

PO PRZYJŚCIU NA ŚWIAT 
I PRZEZ PEWIEN CZAS POTEM, 
PIĘCIORACZKI KANADYJSKIE 
KĄPANE BYŁY W OLEJKU 
OLIWKOWYM. Z CHWILA GDY 
MOŻNA BYtO KĄPAĆ JE 
W WODZIE Z MYDŁEM, WY. 
BRALIŚMY WYŁĄCZNIE MYDŁO 
PALMOLIVE DO CODZIENNEJ 
KĄPIELI TYCH SŁAWNYCH 
W CAŁYM ŚWIECIE DZIECI. 

D«. ATI.AN HOT DA TOB 

Matko I Czy Twoje dziecko, Twój najdroższy 
skarb, może byt kąpsne mniej delikatnym I ła

godnym mydłem, nnlźeil to mydło które wybrano 
dla delikatnej skóry małych plęcloraczków ? 

Ty również, Piękna Pani pragniesz, aby cera 
Tw.i livl.\ delikatna, gładka 1 świeża przez długie 
lata I Dlaczego wie,c nie dbać o cer;, stosując nie
zrównany zabieg kosmetyczny, jaki zapewnić 
moZe tylko tajemna niieszntiiiin olejów oliwko
wego 1 palmowego w mydle PalmoIive. 

Wyrabiane 
n a o lo jku 
oliwkowym 
dla zacho
wania pi«jk-
n • j c e r y 
przez dłu
gie lała I 

Bestialski mord pod Warszawą 
Zbrodniczy z i ę ć zbiegł 

Warszawa, 22 kwietnia. 
Na polach pod Wilanowem znalezio 

no zwłoki kobiety z licznymi ranami i 
pękniętą czaszką. 

Tragicznie zmarła okazała sie miesz 
kanka Czerniakowa, 52-letnia Maria Ko 
białkowa. Padła ona z rąk zięcia Józe
fa Łokisza. Zbrodniarz zbiegł. 

Obrońcy Doboszyńskiego 
naradza|ł) sit; 
Warszawa, 22 kwietnia. 

W bieżącym tygodniu wyjedzie do 
Krakowa na naradę obrońców Dobo-
szyńskiego oskarżonego o zbrodniczy 
napad na Myślenice adw. Stypułkow-
ski. 

Obrona Doboszyńskiego uzyskać ma 
widzenie z nim i powziąć decyzję w 
sprawie ewentualnego wniesienia sprze 
ciwu przeciwko aktowi oskarżenia. 

Warszawa, 22 kwietnia. 
Dziś ukarano kilkudziesięciu kup

ców grzywną l aresztem za pobieranie 
nadmiernych cen. 
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M a d r y t pod o g n i e m a r t y l e r 
Mimo gwałtownego bombardowania i licznych ofiar, w mieście panuje 

spokój.—-Samoloty rządowe obrzuciły bombami Valladoliri 
Madryt, 22 kwietnia, wymieniony na niemieckiego lotnika kpt. Francji drogą lądową. Miejsce wymiany 

(Pat) — Agencja Havasa donosi: We Friedricha, uwięzionego w Bilbao. jeńców trzymane jest w tajemnicy, 
wczesnych godzinach rannych powstań- Do Bilbao wyjechał w tym celu sta- Londyn, 22 kwietnia. 
cy przeszli do gwałtownego ataku na od- tek, który weźmie na swój pokład kpt. (Pat) — Dziekan Canterbury, który Możliwe, że statek taki Odjedzie 
c;nku Barrio Usera. Friedricha. Kpt. Pelletier powróci do zwiedzał niedawno Bilba° i Walencją, I Bilbao w ciągu 10 dm. 

Powstańcy zakładają pola minowe 
przed wszystkimi portami, które znajduj się w rękach armii rządów 

Zaskoczone niespodziewanie oddziały 
rządowe, zmuszone zostały do cofnięcia 
się, przeszły jednak następnie do kontr
ataku, odzyskując utracone pozycje i zdo 
bywając okopy, które były punktem wyj
ścia do ataku powstańczego. 

B°mbardowanie stolicy po kilkugo
dzinnej przerwie rozpoczęło się o godz. 
16-ej. Artyleria powstańcza stosowała 
tym razem nie tylko granaty, ale szrap-
nele i pociski napalające. Do godz. 17.20 
naliczono 21 pocisków, które padły na 
Gran Via, a 30 pocisków w okolicach 
Calle Toledo. 

Oddziały ratownicze zbierają rannych 
i współdziałają ze strażą ogniową w gaszę 
niu pożarów. Na Calle de Alcala p°cisk 
zabij robotnika, pracującego na ruszto
waniu i ranił 2 przechodniów. Tramwaje 
kursują po mieście, lecz pasażerów jest 
b. niewielu. Naogół w mieście panuje spo 
kój — paniki nigdzie nie było. 

Walencja, 22 kwietnia. 
(Pat) — M nisterstwo marynarki i lot 

nictwa komunikuje: L°tnicy rządowi sku 
tecznie bombardowali dwukrotnie Hues-
ca, rzucając bomby zapalające. Rano sa
moloty rządowe obrzuciły bombami dwo 
rzec w Valladolid. P°ciski spadły na 2 
pociągi. Trzy powstańcze aparaty my
śliwskie usiłowały przeszkodzić tej akcji 
Po stoczonej walce jeden z tych samolo
tów został strącony. 

Na froncie biskajskim rządowa eska
dra wywiadowcza natknęła się na grupę 
samolotów powstańczych. W walce, ja
ka się wywiązała; jeden aparat powstań
czy został poważnie uszkodzony. 

• (Bordeaux, .22 kwi#bnia>; > 
(Pat) — Donoszą z Bajonny: Dowódca 

sił wojskowych w Irunie mir: Brcmpose, 
udał się do Francji, gdzie prowadził ro
kowania z odnośnymi władzami w spra
wie wymiany jeńców. 

W czasie tych rozmów ustalono, że 
lotnik francuski kpt. Pelletier, wzięty do 
niewoli przez wojska powstańcze, który 
miał w tych dniach stanąć przed sądem 
wojennym w San Sebastian, będzie dziś 

Wznowienie prac 
w seminariach 

pracowniach i klinikach Uniwer
sytetu Warszawskiego 

Warszawa, 22 kwietnia. 
(PAT) Zgodnie z uchwała senatu 

akademickiego U. J. P. z dnia 21 kwlet 
nia 1937 r. zostaną wznowiono prace w 
klinikach, seminariach i pracowniach 
zakładów na wydziałach teologii kato
lickiej, teologii ewangelickiej, lekar
skim i weterynaryjnym z dniem 26 
kwietnia 1937 r. 
* Pracownie i seminaria pozostałych 
wydziałów będą otwarte dla studentów 
z dniem 4 maja 1937 r. 

Śnieg w Tatrach 
Zakopane, 22 kwietnia. 

(PAT) Dziś we wczesnych godzi
nach rannych zaczął w Zakopanem pa
dać śnieg, który padając niemal do po
łudnia utworzył dość gruba warstwę 
nie tylko w Tatrach, ale również na 
Reglach. 

W samym Zakopanem śnieg nie u-
trzymał się, ponieważ w górach opad 
śnieżny zaczął się już około północy, 

zwrócił się z apelem o zebranie 10 ty8, ' 
st., niezbędnychf dla wysłania statku 
żywnością do Bilbao. , ^Q 

11 dzieci s p ł o n ę ł o 
w czasie pożaru szkoły 

. Tallin, 22 kwietnia. 
(PAT) Liczba śmiertelnych ofiar po 

żaru szkoły w pograniczne) miejsco
wości Killingindeme wynosi jedenaścio
ro dzieci. 

Spośród rannych stan dziewięciorga 
-izieci budzi poważne obawy O życie. 
Władze, aż do. nowych rozporządzeń, 
zakazały wyświetlania filmów w bu
dynkach szkolnych. 

Rabat, 22 kwietnia. 
(PAT) Agencja Hayasa donosi: Ra-j 

dlo w Tetuanle nadało komunikat, w 
którym rząd powstańczy zawiadamia! 

rządy zagraniczne, że przed wejściem 
do wszystkich portów hiszpańskich, 
znajdujących się w rękach wojsk rzą
dowych, założone zostaną pola minowe. 

Kontrola statków płynących do Hiszpanii 
Rząd polski oficjalnie zawiadomiony o rozpoczęciu kontroli 

Warszawa, 22 kwietnia. 
Rząd polski powiadomiony został 

o procedurze kontroli granic w Hisz
panii w związku z wejściem w życic 
przepisów o ustaleniu międzynarodowe
go nadzoru. 

Polskie okręty handlowe, udające 
się do Hiszpanii, będą podlegać takiej 
samej kontroli, jak i inne statki, a mia
nowicie przed udaniem się do portów 

hiszpańskich będą musiały zawinąć po 
drodze do jednego z tych portów, które 
stanowią siedzibę międzynarodowej 
kontroli komitetu nieinterwencji. 

W dalszej drodze do portów hisz
pańskich na pokładzie statku będzie się 
znajdować kontroler wydelegowany 
przez komitet międzynarodowy dla 
sprawdzania ładunków pozostawianych 
w portach hiszpańskich. 

Komunikat donosi w dalszym ciaSj[ 
że rząd baskijski wydał nakaz aresz 
wada całego szeregu osób. domagaj'' 
cych się poddania Bilbao. 

Londyn, 22 kwietnia. , 
Na ostrzeżenie rządu bry^i (PAT) 

skiego, skierowane do obu stron 
czących w Hiszpanii w sprawie ga*? 
trujących, rząd w Walencji odpoj 
dział, że nie zamierza stosować t e * 
środka w walkach z powstaiicam'-

** 
MADRYT, 22 kwietni* 

(PAT) Z Teruel don<>sząf że l°tnik »J 
dowy, pilotujący aparat myśliwski) ' 
niony śmiertelnie kulą, rzucił się ze stfr; 
aparatem na atakujący go trzym<>'0^, 
wiec powstańczy, wskutek czego oba * 
moloty spadły na ziemię. 

Hołd młodzieży dla Prezydenta Rzplitej 
Podniosła uroczystość na ZamK" 

Warszawa, 22 kwietniai 
(Pat) — Z inicjatywy organizacyj dy

rektorskich odbyła się na Zamku w dniu 
21 kwietnia uroczystość złożenia h°ldu 
Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej z 
okazji Jego imienin, przełożona z dn'a 30 
stycznia r. b. 

O godz. 16 poczęły napływać poczty 
sztandarowe szkół wszelkich typów i 
stopni pod opieką kierowników. Szkoły 
Średnie ustawiły się w sali rycerskiej, 
szkoły powszechne w sali assemblowej, 

szkoły zaś zawodowe w sali obiadów | kołaja Reja, złożył imieniem młodzie- ^ 
czwartkowych. W sali tronowej zebrały 
się władze szkolne z p. min. Świętosław-
skim, p. wiceministrem Ferek-Bleszyń-
skim i innymi osobistościami. 

oddania, 

W imieniu komilelu organizacyjnego, 
złożyła hołd p. Prezydentowi dyrektorka 
Kasperowiczowa. Następnie Pan Prezy
dent po wejściu do sali rycerskiej, został 
powitany hymnem państwowym, odśp'e-
wanym przez chór młodzieży pod dyr. Inych złożyła hołd. 
prof. Mossa, po czym uczeń giimn. im. Mi- J 

Prezydentowi wyrazy 
uczenice drugiego gimn. miejskiego * ^ 
gimn. Popielawskiej i Roszkowskiej. ^ 
czyły p. Prezydentowi album i wia. 2*^ 
róż. — Wśród żywiołowych okrzY )C. 
młodzieży p. Prezydent przeszcai - ^ 
dzy szpalerami pochylonych sztan^ ; c, 
do sali assemblowej, gdzie chór °" clr 
wał kantatę, a młodzież szkół poW« z 

Stosunki gospodarcze między Polska a Belgia 
b ę d ą z a c i e ś n i o n e * — C o m ó w i m i n i s t e r R o m a n 

w i z y c i e w B r u k s e l i 
Warszawa, 22 kwietnia, j Brukseli, przedstawiciel P. A. T. uzyskał 

(Pat) — Po powrocie ministra prze- od niego kilka wrażeń z wizyty w Belgii, 
myslu i handlu p. Antoniego Romana z I — Jakie były powody wyjazdu pana 

sW 

RozdiwiĘki w Stronnictwie budoiym 
B. mars?. Rata] zrezygnował z 

Warszawa, 22 kwietnia. 
Prezes naczelnego komitetu wykonaw 

czego Str. Ludowego b. marszałek Maciej 
Rataj, uległ przed kilku dniami chorobie 
serca i z tego pow°du nie będzie brał 
udziału w pracach władz stronnictwa. — 
Prezydium Stronnictwa Ludowego cza
sowo kieruje b. poseł Mikołajczyk. 

W kołach, zbliżonych do Str. Ludowe 

kierownictwa stronnictwem 
go utrzymują, że choroba p. Rataja nie 
byłaby jedynym powodem jego odsunię
cia się <>d prac organizacyjnych stronnic 
twa, a że był°by to przede wszystkim 
wyrazem pewnych rozdźwięków, jakie 
m<ały zajść między Ratajem, a częścią 
prezydium Str. Ludowego na temat linii 
wytycznej polityki Stronnictwa. 

Odszkodowanie za nieudolny zastrzyk 
Ciekawy proces cywilny w Warszawie 
Warszawa, 22 kwietnia, 1 tysięcy zł. za skutki niedbałego leczenia 

Na tle ostatnich lustracyj władz ad- ] Krawiec przechodził w swoim czasie 
ministracyjnych w przychodniach żydów ( w ambulatorium kurację, polegającą na 
skiej gminy wyznaniowej w Warszawie, zastrzykach wzmacniających. Po jednym 
zainteresowanie wzbudził proces cywil- ( z zastrzyków, wywiązał się u niego ro-
ny, który rozpatrywany będzie 4 maja. | pień prawego ramienia, który w konsek 

Z powództwem przeciwko żydowskiej wencji spowodował długotrwałą niezdol-
gminie wyznaniowej i felczerowi Zduń
skiemu, zatrudnionemu w ambulatorium, 
należącym do gminy przy ul. Nowiniar-
skiej, wystąpił krawiec Gancke, domaga
jąc się odszkodowania w wysokości 10 

Saia Filharmonii 
telef. 213-84 

JUTRO w sobotę, dnia 24 kwietnii b. r. o 
godz. ?-ej wiem- JEQYNY KONCERT 

ność do pracy. 
Gancke twierdzi, że przyczyną tego 

wypadku były antysanitarne warunki w 
ambulatorium. W charakterze biegłych, 
powołano trzech lekarzy-specjalistów. 

ministra do Belgii? 

et 

ta 
W pierwszym rzędzie chodz|'^je 

0 oddanie wizyty, złożonej w końcu ^ 
głego roku w Warszawie przez P'Jcl' 
Isackera, ministra spraw ekon° ^ 
•nych Belgii. Poza tym zamierzałeś1^1 
wiązać bliższą styczność z k i e ^ j z ą c * 
życia gospodarczego Belgii, w y c n Ci5\ef 
założenia, że drogą kontaktu os? ^0i^ 
1 wymiany poglądów, najłatwiej 
przyczynić się d<> pogłębienia ^ 
nych stosunków gospodarczych 0 0 

I o w. 
— Czy w czasie pobytu pana "V'^tpe 

w Brukseli były omawiane k° • } 
zagadnienia związane ze sios^9, 

spodarczymi obu państw? ^ 
— Owszem. W pierwszym, r 2

£ , zc 
poruszone zostały sprawy, zwia

z

» ^ 
zwiększeniem obrotów handlowy** • 
dzy Polską a Belgią. Mogę też z

 p.r jzinic 

nością skonstatować, że w tei °z\uin0' 
nie natrafiłem na żadne poważne i 
ści i że stosunki gospodarcze o* 
jów rozwijać się będą po l i " 1 1 , c 

ralnych potrzeb. f0r 
Pragnąłbym jeszcze dodać, l z

z S , t C r * ' 
mowach stwierdziłem tendencie. ~"3&&' 
jące do zac eśnienia wspó łp r ? (

c J . j jW ' 
dzy kapitałem polskim a be lg f - H " z c &V 
ry by mógł znaleźć w Polsce 
że pole do działania. 

N A D K A N T O R A 

SALOMONA 
ktÓTy wykona szereg pieśni religijnych i ludowych oraz arje z opery ,fa'd^vH,\i$^ s i - r-i , i _ i , _i__io Artur v-i ,.La Ciaconda" i t. p Przy fortepianie 

Bilety, do nabycia y kasie filharmonii. 
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Ł dziejowy £ad»i . 
Dnia 22 kwietnia 1915 roku wznawia 

J " * działalność na terenie Łodzi pterw-
;2a legalna organizacja zawodowa, za-
wczątkowując szybki bardzo rozwój ru-
cw zawodowego, czemu zrazu okupanci 
n^mieccy nie przeszkadzali. 

W łożysku ruchu zawodowego ukła-
?a sie tyle lat przez Moskali tłumione 
fwte polityczne Łodzi. Występuje na 
wdownię szereg działaczy związko
wych. 

Kwiecień Dzls Wojciecha B. M. 
Jutro Fidelisa Kap. M 

Wschód słońca 4.23 
Zachód słońca 18.45 
Wschód księżyca 17-15 
Zachód księżyca 3.33 
Długość dnia 14.07 
Przybyło dnia 6.07 

letkie wiadomości 
KONTROLA CENNIKOWO - PORZĄDKO

wa odbyła się znów wczoraj w Łodzi. Prze
budzi l i j ą funkcjonariusze starostwa jrodz-

Doraźnie ukarano grzywną właściciel) 
Pttedslebiorstw handlowych, w tym 13 za 

'•ujawnienie c e „ ( 0 z a j Z B ujawnione brudy w 
'Pach. Poza tym sporządzono protokuly 5 
**ciclelom piekarni ca niewłaściwe znakowa-

Pieczywa. 

WZROST LICZBY Z A C H O R O W A Ń na cho-
» y zakaźne zanotowano w ub. tygodniu w 
J /" 1 ' " Na dur brzuszny zachorowało 12 osób, 
£ Płonicę _ 15, na błonicę — 17, n* odrę — 22, 

lod U 8 , e c — 7< n a r 6 i $ ~ '> n a ! l o r a c l ^ P°-
«°Wą — 4 i na drętwlcę karku — 1. 

** 
.PRZEGLĄD KONI odbędzie się w Łodzi w 
jT*ch od 26 do 30 bm. Obowiązek ten rozciąga 
J a « wszystkich właścicieli koni w naszym 

*'cie. Niedopełnienie tego obowiązku podle-
lttb 1"' 1* tnj^J d o wysokości wartości konia 
K>b * r * ł * ' u d o 6 miesięcy. Koni chorych na cho 
^ 0 ^**k« iną przyprowadzić do przeglądu nie 

*• 
.CZERWONE ŚWIATŁO NEONOWE nie bę-
Pobi * * * ° * * ł dozwolone (ako reklama sklepów, 

' * W b z działa ono rażąco 1 może spowodować 
ky6 samochodowe. Czerwone światło moie 
Vy, " t t l e»zczane tylko na wysokości 1 piętra I 
»«0a n * l o m l a s t n a d sklepami mogą być tylko 

°y niebieskie lub zielone. 

0 ^ Y W 0 Z K A ŚMIECI z domów łódzkich zre-
to i W a n a zostaje z dniem 1 maja rb. Do te-
, l ł f r m ' n u w szystkie nieruchomości łódzkie mu-
ty p u P°s|adać metalowe śmletnice specjalnego 
ai t ° r a * dostarczone będą specjalne hermetycz 
H 4 | s * a i ł l k n i ęte wozy do nieczystości. Po dni u 1 
k«w , p r* eP r°wadzona zostanie lustracja śmietni-

* tedzklch. 

( Z I ^ R G ° W I S K O N A *PLACU BOERNERA — 
tli>j w" y Rynck), ma być w najbliższym czasie 
fio«rne W t t n e 1 P r z c n i e s i o n t na pi. Hallera. PI. 
i Mejl/* * a m 'eniony zostanie na wielk| skwer 
ifcą t f t

 a m i i ławkami dla spacerowiczów. Reior-
s. w P0<lyktowana jest względami zdrowotnymi 
»Ht a n ° r r e s i e letnim chmary much niepokoją mle 

°w okolicznych ulic. 

samochodów 
?° w h H S t w o G r odzk ie Łódzkie podaje 
l^dy t5 1 0 r"ości osób posiadających po-
$k l 9 ' ' l e c naniczne, że z dniem 1 kwiet-
^ ' O d ń , r" u p ' y n j ł l termin ważności 
r f 'k b„ru Ł

r eJ e s t racyjnych pojazdów na 
Osoht i , w y 1 9 3 6 " 7 (niebieskie). 

j?k'nilv h dotychczas nie wy-
" z g ! o s - ? W ° d ó w * r c J c s t ' 'acyjnych win-

h o A' e niezwłocznie w godzi-m 9 _ 

^ ich 

dowód 1 ' 3 " ' 6 d o w o d u n a l e ż y p o 

!!''• Kiliń.i . w Starostwie Grodzkim 

«l0 w 

Pr" 

ny i c h g 0 1 5 2 , p o k ó j 2 6 ) d 0 w y * na dowody rejestracyjne 

tożsamości pojazdu. 
ro$U r ^ i e n'cdokonania wymiany Sta 
tyeu , Grodzkie zarządzi odbieranie sta 
t,y " dowodów i znaków rejestracyj-
r ? a r i , n a Podstawie przepisów Rozpo-
l > } Z e f z dnia 15. 1. 1933 r. (Dz. U 

i 9 ' p o z - 55) niezależnie od po-
a f l ' r n i S ^ d o - odpowiedzialności karno-

acyjnej. 

G a n g s t e r z y z o s t a l i s k a z a n i : 
i Balczyński—na 3 
więzienia 

Bucholc—na 5 lat, Baruch—na 4, Olszewski 
oraz Szczepaniak—na półtora roku 

O b r o ń c y s k a z a n y c h w n o s z ą s k a r g ę a p e l a c y j n ą 
M^biecfą (wrzeniu 

sie kamienia nawom* 
eto, caajm toby. snu-

' <&H0-viah ! 

Wczoraj o godzinie pierwszej po 
południu wobec przepełnionej sali sądu 
okręgowego i wielkiego zainteresowa
nia zebrane] publiczności ogłoslt sąd 
okręgowy wyrok przeciwko pięciu 
gangsterom iózkim — porywaczom Be
niamina Budzynera. 

Oskarżeni odpowiadali, jak wiado
mo, (prócz ostatniego) z dwuch zarzu
tów: za pozbawienie wolności Budzy
nera 1 za usiłowanie wymuszenia oku
pu od jego matki. 

To też padły właściwie dwa wyroki 
za dwa przestępstwa, które zostały po
łączone w jeden — wobec zbiegu prze
stępstw. 

Przewodniczący sędzia Wierzbicki, 
po przytoczeniu jeszcze raz punktów 
inkrymlnacyjnych aktu oskarżenia o-
głosił, że 

KAROL BUCHOLC (lat 32) skazany 
został: za pierwsze przestępstwo (por
wanie) na trzy Jata, za drugie przestęp
stwo (żądanie okupu) na pięć lat wię
zienia i wyrokiem łącznym NA 5 LAT 
WIĘZIENIA. 
HENRYK BARUCH (lat 26) -- za pier

wsze przestępstwo na dwa lata, za dru
gie na 4 lata, łącznie skazany NA 4 LA-
1A WIĘZIENIA. 

STANISŁAW OLSZEWSKI (lat 33-
— za pierwsze przestępstwo na dwa 
lata, za drugie na trzy lata, łącznie ska
zany NA TRZY LATA WIĘZIENIA. 

FELIKS BALCZYŃSKI (lat 31) na 
dwa lata i trzy lata — łącznie skazany 
NA 3 LATA WIEZIENIA 

i MARIAN SZCZEPANIAK (lat 31) 
skazany został po roku za każde prze-

WIHIl.i W •'iiwii)n 

Skrócony rok szkolny 
Wakacje rozpoczną 

.W dniu wczorajszym dyrekcje gimna
zjów i szkól średnich oraz kierownicy 
szkół powszechnych otrzymali specjalne 
zarządzenie ministerstwa W. R. i O. P. 
w sprawie 'zak°ńczenia roku szkolnego. 
Normalnie rok szkolny winien skończyć 
się 25 czerwca, ze względu na to jednak, 
iż w roku bieżącym czynione będą przy
gotowania do uruchomienia wyższego 
stopnia szkoły średniej — liceów, mini
sterstwo postanowiło przyspieszyć waka 
cje i poleciło w związku z tym dyrekcjom 
szkół przystosowanie programów naucza 
nia do skróc°nego roku szkolnego. 

Wyjątkowo wiec w roku bieżącym 
rok szkolny w szkołach średnich zakoń
czony będzie w dniu 16 czerwca. Po tym 

się ltf go czerwca 
terminie zaś rozpoczną się egzaminy 
Wstępne do gimnazjów ogólnokształcą
cych i liceów pedagogicznych, które mu
szą być ukończone przed 1 lipca, by na 
dzień 1 lipca wiadome było dokładnie, 
wielu jest kandydatów db liceów i jakie
go typu licea winny być uruchomione. 

W związku z tym, szkoły powszechne 
mają obowiązek, również w drodze wy
jątku, wydania uczniom, którzy chcą 
przejść do I klasy gimnazjalnej, świa
dectw rocznych z data 16 czerwca. Ucz
niowie ci z tym dniem rozpoczynają ko
rzystanie z wakacyi. Natomiast w stosun 
ku do innych uczniów szkół powszech
nych obowiązuje data zakończenia roku 
szkolnego w dniu 22 czerwca, (i) 

Pochody w dniu 1. maja 
Zarządzenie starostwa zostało utrzymane 

w mocy.—Trasa pochodów 
Donosiliśmy już, iż władze starościn 

skie nie udzieliły zezwolenia na urządze
nie w roku bieżącym w dniu 1 maja, jed
nego międzypartyjnego pochodu socjali
stycznego. Odrębny pochód zorganizo
wać ma PPS. i wszystkie związki klaso
we, wchodzące w skład OKZZ., oddziel
nie zaś ,,Bund" oraz NSP. (niemiecka so
cjalistyczna partia pracy). 

W związku z tym, w dniu wczorajszym 
przedstawiciele PPS. interweniowali w 
uizędzie wojewódzkim u naczelnika wy
działu polityczno-społecznego, dr. Wro
ny, prosząc o zmianę stanowiska władz. 
Nacz. dr. Wrona odpowiedział jednak od 
mownie.1 

W ten sposób zarządzenie starostwa 
grodzkiego zostało utrzymane w mocy. 
Według ustalonego porządku, pochód 
„Bundu" wyruszyć ma ze zbiegu ulic Za
menhofa i Al. Kościuszki przez Piotrków 
ską, Śródmiejską, na plac Boernera (Zie
lony Rynek). Wymarsz o godz. 10 rano. 

Pochód PPS. i klasowych związków 
zawodowych wyruszyć ma o godz. 11 ra
no z Wodnego Rynku, przez Główną, 
Piotrkowską, Śródmiejską, Towarową na 

Polesie Konstantynowskie. 
Pochód NSPP. wyruszyć ma o godz. 

12-ej ze zbiegu ulic Bandurskiego i A l . 
Kościuszki, przez Piotrkowską, Śródmej 
ską i Towarową. 

Wczoraj wieczorem odbyło się posie
dzenie OKR. PPS., na którym ustalono 
szczegółowy program pochodu. Na czele 
kroczyć będzie PPS. ze sztandarami, póź 
niej klasowe związki zawodowe z tran
sparentami, robotnicy większych fabryk 
zgrupowani oddzielnie. TUR. oraz człon
kowie robotniczych stowarzyszeń spor
towych. Ustalono również listę mówców, 
którzy wygłoszą przemówienia na Wod
nym Rynku, przed wymarszem i na Pole 
siu Konstantynowskim, nad grobami po
ległych bojowników o wolność 1905 roku 

*» 
* 

W dniu wczorajszym starostwo grodź 
kie rozpatrzyło zgłoszenia organizacyj: 
Poalej-Syjon lewicy i Poalej-Syjon prawi 
cy, które zamierzały urządzić w dniu 1 
maja dwa odrębne pochody. -Władze ad
ministracyjne odmówiły zezwoleń na te 
pochody, (i) 

Rozszerzenie robót publicznych 
Sezonowcy będą zatrudnieni przez 5 dni w tygodniu 

Jak już donosiliśmy, w związku ze 
zlą sytuacją materialną robotników se
zonowych, którzy otrzymali obecnie za 
trudnienie na miejskich robotach pu
blicznych, prez. Godlewski wszczął sta
rania u władz nadzorczych, celem roz
szerzenia zakresu pracy. Ze względu 
b.)v\icm na przyznawanie kredytów na 
roboty przez władze państwowe — za
strzegły sobie one, iż regulować będą i botników. Do 4 maja plan 
zarówno wysokość stawek jak i -aakres | zatrudnienie 3.000 
pracy. 

W dniu wczorajszym p. wojewoda 
Hauke-Nowak nadesłał pismo do Za
rządu Miejskiego, w którym komuni
kuje, iż zgadza się na rozszerzenie pra
cy na robotach publicznych z dniem 4 
maja do 5 dni w tygodniu, miast, jak 
dotychczas czterech. 

Obecnie na robotach sezonowych 
miejskich zatrudnionych jest 2693 ro-

przewiduje 
(i) 

i i i i i i in. i i . . . 
P A S T A D O Z 

stępstwo — łącznie NA PÓŁTORA 
ROKU WIĘZIENIA. 

Ponadto czterej pierwsi oskarżeni 
zostali skazani na zapłacenie grzywny 
w wysokości 300 zł. każdy i na utratę 
praw obywatelskich i honorowych na 
r-izeciąg lat 10. Powództwo sąd zasą
dził. 

W motywach sąd wskazał, iż prze
stępstwo będące przedmiotem rozpra
wy było pierwsze w Polsce 1 wyma
gało ukarania winnych surowo. 

Wina pierwszych trzech oskarżo
nych, wobec ich przyznania się, nie bu
dzi najmniejsze] wątpliwości. Nie ba
cząc na nieprzyznauie się Baczyńskie
go i częściowo nieprzyznauie się Szcze 
paniaka wina ich Jest również udowod
niona, gdyż to co opowiadał Balczyii-
ski, to sa bajeczki. Balczyński był uczę 
stnikiem bandy i zachowywał się jako 
taki od samego początku. 

Sędzia przewodniczący nakreślił 
SYLWETKI OSKARŻONYCH. 

BUCHOLC odegrał najważniejszą 
rolę w przestępstwie. Bucholc to typ 
zdegenerowanego inteligenta. Należy 
go na dłuższy okres czasu odseparo
wać od społeczeństwa. 

BARUCH — wykolejony młody 
człowiek, choć niekarany — był jednak 
na równi pochyłej: pił na cudzy rachu
nek, bawił się i nie pracował. W celi 
więziennej winien się zastanowić nad 
sobą i nad swoją wartością. 

OLSZEWSKI grał mniejszą rolę w 
bandzie, ale on zwabił Budzynera za 
miasto i pertraktował o okup. 

BALCZYŃSKI - karany podobnie 
jak Bucholc, mimo, że miał warsztat 
uczciwej pracy — wolał przestępstwo, 
by się zbogacić szybko, i, jak sądził, 
bez większego ryzyka. 

SZCZEPANIAK był pomocnikiem l 
został ukarany najłagoduiej. 

Na wniosek prokuratora sąd utrzy
mał w mocy środek zapobiegawczy, tj. 
aż do uprawomocnienia się wyroku po
zostaną skazani w więzieniu. 

Obroiicy — jak się dowiadujemy — 
wnoszą skargę apelacyjną, (g). 

1100 zł- na F.O.N. 
złożyli pracownicy samorządu 

gospodarczego 
W dniu 13 bm. izba przemyslowo-

handlowa w Łodzi wpłaciła na P.K.O. 
na konto F. O. N. sumę zł. 1.095,95, u-
zyskaną z dobrowolnego- opodatkowa
nia się jej pracowników przez okres 
półroczny. 

D y ż u r y a p t e k 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: S. Kon 1 

S-ka. PIłic Kościelny b. A. Cliaremza. 1'nmnrska 
12, W. Wamier i S-ka. Piotrkowska 67. J Za-
iaczkiewicz i S-ka. 2eromskieco 37 (Plac Boer
nera). M. f.psztajn. Piotrkowska 225. Z- Szy
mański, Przedzalniana 75. Gorczyckł. Przejazd 
Nr. 59. 
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P r z e d 1 . m a j a 
Enuncjacja Zarządu Federacji 

P. Z. 0. 0. 
Zarząd grodzki Federacji Polskich 

Związków Obrońców Ojczyzny nadsyła 
nam następującą enuncjację w sprawie 

zapowiadanego pochodu w dniu 1 maja: 
Wobec zbliżającego się święta ro

botniczego 1-go maja, nie od rzeczy bę
dzie zastanowić się nad charakterem 
mających się odbyć manifestacyj ulicz
nych. 

Pamiętamy zeszłoroczne wybryk i 
komunistów, którzy pozwalali sobie na 
publiczne obnoszenie transparentów z 
napisami o treści gloryfikującej obcy 
polskiemu duchowi komunizm, zresztą 
już dzisiaj całkowicie bankrutujący w 
swej sowieckiej ojczyźnie. Pamiętamy 
również niesione w czasie pochodu por
trety zagranicznych wodzów komuny. 
.Wreszcie dotychczas jeszcze brzmią 
nam w uszach okrzyki antypaństwo
we, godzące w-honor i godność każde
go Polaka, a przedewszystkim w ho
nor i godność armii polskiej, tej naszej 
jedynej gwarantki niepodległości i bytu 
państwowego. 

Niejeden z manifestujących robotni
ków, uczuciowo a nawet i organizacyj
nie od lat związany ściśle z polskim 
ruchem socjalistycznym, odczul głębo
ką przykrość, że nie mógł natychmiast 
reagować na skandaliczne wybryki bol
szewickich agentów, okrzykami swymi 
upokarzających uczucia patriotyczne i 
dumę narodową każdego Polaka. Pol
ski socjalista, kroczący w niebieskiej 
bluzie robotniczej, zbyt często zaciskał 
zęby, aby trzymanym w reku kijem nh 
zdzielić przez łeb krzyczącego tuż obok 
niego pachołka kominternu moskiew
skiego. 

Tylko wysokiemu wyrobieniu orga
nizacyjnemu polskiego robotnika, nale
ży zawdzięczać zachowanie spokoju w 
czasie pochodu. W imie konieczności 
utrzymania powagi manifestacji robot
niczej i w imię karności organizacyjnej 
nie wolno było wymierzać sobie doraź
nej sprawiedliwości. Nie mniej jednak 
przez długi czas zeszłoroczna manife
stacja l-o majowa była przedmiotem 
poważnych rozmów i dyskusji nie ty l 
ko, w związkach zawodowych, lecz i 
całego społeczeństwa. 

Związek Legionistów wydał odez
wę potępiającą prowokacje obcych a-
gentur, a Federacja Obrońców Ojczyz 
ny publicznie na wiecu potępiła tę nie
cną robotę komunistów. Pamięć o tej 
manifestacji społeczeństwo zachowało 
do dnia dzisiejszego. 

Niespodzianka zeszłoroczna w tym 
roku nie może się powtórzyć. 

Święto robotnicze 1-go maja jest 
już w Polsce tradycją, tak jak trady
cją jest polski ruch socjalistyczny, pro 
wadzony od kilku dziesiątków lat pod 
sztandarami Polskiej Partii Socjalisty
cznej. Na nasz socjalizm nauczyliśmy 
się patrzeć przez czyny bohaterskie da
wnych bojowców i przez śmierć mę
czeńską Okrzejów, Montwił łów i wie
lu innych, ginących na moskiewskiej 
szubienicy nie tylko za wyzwolenie ro
botnika, lecz przede wszystkim za Pol
skę. Polscy robotnicy w walce o nie
podległość, pierwsi stanęli w szeregach 
legionowych, a w 1920 r. własnymi 
piersiami bronili Ojczyzny przed najaz
dem hord bolszewickich. Dzisiaj rów
nież polski robotnik-socjalista jest takim 
samym dobrym Polakiem jak w 1905 
roku, w 1914, albo w 1920' roku. Jest 
on tym samym dobrym polskim oby
watelem, gotowym do wszelkich ofiar 

Bezsprzeczne zasługi polskiego ru-
botnika i socjalisty dla Polski dają mu 
niezaprzeczalne prawo do obchodzenia 
w wolnej Polsce święta robotniczego i 
publicznego manifestowania swych u-
czuć. Nie wolno jednak bezkarnie w 
czasie manifestacji narzucać mu są
siedztwa agentur bolszewickich, lżą
cych armię polską i obrażających naj
głębsze uczucia każdego Polaka. Nie 
wolno obnażać powagi i wartości świę
ta polskiego robotnika. Jeśliby znów 
w szeregach pochodu robotniczego za
służone sztandary polskich socialistów 
miały być użyte jako pancerz bezpie
czeństwa dla funkcjonariuszy moskiew
skiego Kominternu, to rzeczą polskiego 
robotnika jest na to nie pozwolić. 

Spłonęła fabryłf a w Zgierzu 
przy ul. Gen. Dąbrowskiego 35 . — Łódzka straż ogniowa brała 
udział w akcji ratunkowej. — Straty wynoszą około 6 0 0 . 0 0 0 z*. 

Wczoraj w godzinach rannych — 
jak już donosił „Express Wieczorny"— 
wybuchł w Zgierzu groźny pożar, k*ó-
ry strawił niemal doszczętnie farblarnię 

1 wykończałnię firmy Paweł Strohbach 
przy ul. Gen. Dąbrowskiego 35. 

Ogień został spostrzeżony o godzi
nie 5 nad ranem przez dozorcę nucne-

1937 r. nasz drogi Po krótkich I ciężkich cierpieniach zmarł dnia 22 kwietnia 
mąż, ojciec, syn. zięć, brat i siostrzeniec 

ABRAM PERCZUK 
PRZEŻYWSZY L A T 42. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś w piątek, dnia 23 b. m. o godz. 
2 p. p. z Domu Przedpogrzebowego.o czym zawiadamiają pozostaii w njetulonym 

żaiu ZONA, SYN i RODZINA. 
Uprasza się o nie składanie kondolencji. 

Wszystkim, którzy oddnłt ostatnią posługę Naszemu Drogiemu Ojcu 

ARONOWIFARBEROWI 
ł okazali nam wiele współczucia, składają serdeczne podziękowanie 

DZIECI I RODZINA 

Nasz repor ter zanotował... 

go. Z suszarni na drugim piętrze bu
dynku fabrycznego wydobywał s l* 
dym. O tej porze pracowali już palacz* 
szykujący parę na pierwsza zmian*? W 
godzinę 6-tą. 

Wezwana została straż zgierska j 1 

fabryki chemicznej „Boruta". Wkrótce 
przybyły dalsze trzy plutony straży 
Lodzi. 

Ogień rozszerzał się szybko i ogar* 
nął, mimo akcji ratowniczej, cały ^ u 

dynelt fabryczny. Zadaniem straży b

£ 
ło zlokalizowanie ognia i niedopuszcz^ 
nie do przerzucenia się płomieni na ko
tłownię i magazyn chem«kallj firmy °' 
raz na budynki sąsiednie. 

To zadanie straż wypełniła całko
wicie. W samej fabryce spłonęło °k01 

1000 sztuk tkanin powierzonych firrnie 
do wyfarbowania lub wykończeni3. 

Wartość tej pozycji strat wynosi oko' 
200.000 zł. 

Główny budynek fabryczny, a 
nim niedawno sprowadzone najnows 
konstrukcji maszyny 
wicie. 

zej 
spłonął" całkc 

Na krańcach ul. 11-go Listopada znaleziony 
został bez życia 70-letnl Antoni Sikorski, za
mieszkały przy ul: Krańcowej 73. Ciato orze-
wjezono do prosektorium. 

*» 
Przechodzący ul. Rzgowską Oustaw Szmid 

przed posesją Ni. 71 zasłabł nagle, padł na 
chodnik i stracił przytomność. Lekarz pogoto
wia skierował denata do szpitala w Rado-
goszczu. 

Na budowli przy ul. Pięknej 20 uległ wy
padkowi przy pracy 45-lełni murarz Czesław 
Majkowski, zamieszkały przy ul. Dąbrowskiej 
nr. 47. Uderzony w ramię deską, spadającą ze 
znacznej wysokości, doznał denat złamania 
przedramienia 1 zmiażdżenia prawej dłoni. W 
stanie ciężkim został poszkodowany przewie
ziony do szpitala. 

** 
W zakładach N. Hohermana przy ul. Piotr

kowskiej 167, odniósł 63-letni Stanisław Micha
łowski, zam. przy ul. Matejki 10, • porwany 
przez pas transmisyjny, obrażenia ogólne. Le
karz pogotowia skierowałt poszkodowanego do 
szpitala. 

Z tramwaju, zdążającego z Aleksandrowa 
do Łodzi, na przystanku w Kałach, wypadła 
wskutek własnej nieostrożności 35-letnla Hele
na Żuchowska, bez stałego miejsca zamieszka
nia, odnosząc potłuczenia głowy i złamanie rę
ki. Ranna została przewieziona do szpitala. 

* • 
•* i 

W mieszkaniu własnym przy ul. Piotrkow
skiej 255 wskutek wybuchu maszynki spirytu
sowej uległa poparzeniu 53-letnia Halina Tra
czyk. Lekarz pogotowia stwierdził poparzenia 
twarzy i obu rąk i umieścił poszkodowaną w 
szpitalu. ** * 

Z posesji przy ul. Leszno 41 na szkodę Nu-
sena Caleckiego, skradziono kilkaset kilo 
szmat wartości 40 złotych. 

Ze sklepu spożywczego Icka Hubermana 
przy ul. Młynarskiej 15 nieznani sprawcy skra
dli artykuły wartości 180 zł. 

W parku Poniatowskiego nieznany sprawca 
skradł rower wartości 150 zł., pozostawiony 
przez Edwarda Olesiaka, zamieszkałego przy 
ul. Ozorkowskiej 15. 

We wszystkich wypadkach toczy .sję docho
dzenie. 

Około godziny 8 rano pożar , 
już prawie całkowicie ugaszony. ^ 
zgliszczami unosił sle jedynie s , a D y 

dym. ^ 
Firma była ubezpieczona w trzcc 

towarzystwach. Łączna suma strat v ' 
nosi około 600.000 zł. 

120 robotników zatrudnionych ^ 
kładach poszkodowanej firmy, P° z° 
ło narazie bez pracy. 

W godzinach popołudniowych dfl 
wczorajszego urzędowała na mMs 

komisja techniczno-śledcza. PrzyP u^ e 

czalnie przyczyną pożaru było k r ó t 

spięcie. (1) _ 

HERBATA 
L Y O N S A 
jest wyróżniana na całym świeci*' 
przoduje również w Polsce. 
Do nabycia w handlach kolonialny'!* 
Jen. Przedst. Teofil Marzec, Warst
wa, Mazowiecka S. 

Zamiast kwiatów na grób wychowaw« ( [ 1je 

p. Mieczysława Łubki 3 zł. na Kolonie < ( J. 
T. O. Ż-u Samorząd Uczniów Publ. °* 
Powsz. Nr. 121 w Łodzi. 

Tragedia polskiego oficera ułanów 
W rycerskim rapsodzie z okresu 

walk powstańczych 1831 r., uwiecznio
nych na taśmie filmowej w najpotężniej
szym arcydziele świata p. t. „Ku wol
ności..." na tło powstania listopadowe
go rzucono fascynujący romans rot
mistrza ułanów, hr. Staniewskiego z 
siostrą gubernatora grodzieńskiego, 
księżniczką Czerników. 

W przepiękny sposób pokazano w 
tym filmie zmagania potęgi miłości z 
honorem żołnierskim, pokazano wzru
szające przeżycia rotmistrza ułanów, 
którego powstanie 1831 roku zmusiło 
do wyboru pomiędzy głosem serca a 
obowiązkiem względem ojczyzny. 

Rok 183L Dwa szwadrony polskich 
ułanów pod dowództwem rotmistrza 
Staniewskiego i rotmistrza Wolskiego 
oraz pułk dońskich kozaków, stacjonu
je w Grodnie we wspólnych koszarach. 
Między ułanami i kozakami istnieje tyl
ko pozorna zgoda, czego dowodem są 
cztste ranne przejażdżki do lasu, gdzie 
odbywają się pojedynki. Los jednak zda 
iz j I, że rtm. hr. Staniewski zakochał 
się w siostrze gubernatora grodzieńskie 
go. księżniczce Katarzynie Czerników. 

Pewnego dnia gubernator Czerników 
urządza wspaniały bal. Moment ten Sta 
niewski chce wykorzystać dla swych 
oświadczyn. Na chwilę jednak przed 
rozpoczęciem balu Wolski dostaje wia
domość o rozruchach w Warszawie 
oraz że Polski Rząd Narodowy wzywa 
oba szwadrony do stawienia się w sto
licy. Wolski w trakcie zabawy, poleca 

K t ó r y z a k o c h a ł się w R o s j a n c e . 
' polskim oficerom wyjść z niej cicha- wa z narzeczoną Wolskiego — 

Z e b ? ć 9
 W a ' l a n i e

 , p a r k o w e j - Staniewski udaje się do gubertia J 
Wszyscy stawili się bezzwłocznie za 
wyjątkiem rtm. Staniewskiego, który 
zajęty ukochaną, zapomniał o Bożym 
świecie. 

Czas ucieka, a gdy Staniewski nie 
przychodzi, oficerowie decydują się wy 
ruszyć sami. Niestety gubernator.Czer
ników powiadomiony o rozruchach w 
kraju przez kuriera rosyjskiego, zau
waża brak Polaków na balu i postana
wia obstawić wszystkie drogi. Oficero
wie polscy natykają się na oddział ko
zaków, z którymi zmuszeni są stoczyć 
walkę. Kilku z nich pada. Ranni porucz
nik Malinowski i podch. Milewski zo
stają uwięzieni. Jedynie Wolski prze
dziera się przez kozaków i niknie w 
ciemnościach nocy, poczem dostawszy 
się do mieszkania rotm. Staniewskiego 
robi powracającemu z balu rozbawione
mu przyjacielowi gorzką wymówkę. 
Zrezygnowany Wolski wychodzi i sam 
oddaje się w ręce Rosjan. Następnego 
dnia, jak gdyby nigdy nic, zjawia się 
Staniewski na odprawie pułku. Stanicw 
ski udaje, że nic nie wie o wypadkach 
nocy ubiegłej, a i oficerowie rosyjscy 
nie poruszają z nim tego tematu. 

Przypadkiem jednak dowiaduje się, 
że jego koledzy — Polacy pozbawieni 
zostali praw i skazani przez sąd woj
skowy na karę śmierci przez powiesze
nie. Surowa kara zrobiła na nim przy
kre wrażenie, dopełniło zaś w nim prze
miany spotkanie i dramatyczna rozmo-' 

surowy tf*Ł z prośbą, aby złagodził suruw.y ••- o Ł 

!vary, a otrzymawszy odpowie- „ a 

mowną, postanawia działać na w 
r e k e - -„dc Z' r 

Przy pomocy ułanów o r g a i n ^ ^ e -
sadzkę. Odbija prowadzonych na ^jć 
kucję kolegów i poleca im P̂ arsz" 
szwadrony do centrum kraju, do Vv p f l 

:i «ajinj* , wy, a sam z garstką iuufc< "•*— i,A\V * 
zycję przy bramie i trzyma

 koZ{JAjg. 
szachu, uniemożliwiając im P o S^ ̂ .„j. 

A kiedy zabrakło naboi w ' ^ o i . r 
cach, zwalnia swych ludzi, by sl^{0i\ó^ 
czyli do bezpiecznych już sz^am 
powstańczych i sam broniąc, P;'.''yrii 

„Ku wolności" będzie goto
wy darzeniem w dziejach p r zy 
grafii. Film zrealizowany z 0 ^ k\, $• 
poparciu Biura Historyczne*" 
Wojsk i przy udziale pułku u ' ^ i e g f t 

Prócz zajmującej akcji, d o s .J?̂. sta-
ujęcia reżyserskiego i 
rannej strony fotograficznej, n n j» 
zwrócić uwagę na koncertowa * j ^ J j . 
wybitniejszych artystów ciiroi' ^ n ' 
Willy Birgel (znany z K]?aątaaloW 
akerd") w roli rotmistrza nr • mli ksi<?ż' 
skiego, Urszula Grabicy w m ( j a i i -
ni.zki Czerników, Hansi K n o w ^ ^ y M 
ka) i Wiktor Staal (Wolski) J v

 ! d l l e-
kreacje, które przejdą do h , s t 0 • 
matografii. _ p 0 j z i # 

„Ku wolności" ukażę się v / 

kinie „Rialto". 
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f najbiedniejszych obywateli Anglii 
oproszono na uroczystości koronacyjne do Londynu. - Do stołu 

królewskiego zaproszono również przedstawicieli robotników 

Ministrowie w białych pończochach i krótkich spodenkach 
za-ProSf. J e r z y VI wysłał już 7.700 

teji i c,, . n a uroczystości koronacyjr 
4uje cj° I e> zgodnie ze zwyczajami, znaj — _ . . j — — « . 

ii , 7 najbiedniejszy mężczyzna oraz 
gedniejsza kobieta Anglii i najbled-
k j S * y chłopiec oraz najbiedniejsza 
C K y n k a o k r Q g u , najbardziej dotknie 
btZ. b ezrobocłem. Te cztery osoby wy-
i j " e będą drogą losowania. W czasie 
ca|v t o ś c i znajdować się będą przez 
i w

y czas w pobliżu pary królewskiej, 
nym

czasie uczty — zasiądą przy wspól-
HoJ? s tole razem z najbardziej wysoko 
ba Clonymi osobistościami. Nie trze-

* wyjaśniać, iż przyszłość tych 
w J , e c n o s ó b po koronacji będzie za
leczona. 

C a 0 sobiste zaproszenie króla na u-
D t 7^s tościach obecni będą również 
Uli 7 t a w l d e l e klasy robotniczej An-
C-Proszenia wysłane zostały, we-
Ll, wskazówek związków zawodo 
cy c t l' do robotnika - górnika, robotni-
WeTi r k i ' r o o o t , , l k a z h u t y cyn* 
"^h JL r o botnicy zakładów elektrycz-
k\ ' Wydatki, związane z ich obecno 
W * k°ronacji, pokryt 

i e is C a 

e zostaną z 
pałacowego, a w opactwie 

Mster otrzymają oni honorowe 

%fQ u g otrzymanych już przez kan-' 
Cjy" ę lorda Norfolka, marszałka uro-
D r i v i n f o r m a c y j , na koronacje 
C i z J e 3 4 przedstawicieli domów 
%,r^cyCh, 29 książąt hinduskich, 9 m> 
H \! sPraw zagranicznych, 7 premie-

"Hku dowódców armii. Z pośród 
dią p.^rólewskiej krwi obecni będą hra-
\ L ' a "dr i i , następca tronu Danii z mal-
I ksi.,:. księżniczka Juliana Holenderska 
""Hiii i5 Bernhard, następca tronu Ru-
V książę Michał, następca tronu Nor 

książę Olaf, następca tronu 
ku, u £

j l z małżonką oraz książę Chichi-
.Ttt cesarza japońskiego. 

^ i e

e Stanów Zjednoczonych przybę-
* PnitP?erał Pershing 1 James Gerard, 
*Cr- . — minister Beck, z Rosji So-

~~" L , tw lnow i Tuchaczewski, 
\ M — Ismet Inonu, Australia, Kana-
POIM a Zelandia, Południowa Afryka 
c|, pniowa Rodezja przysyłają swo-
^ag^inlerów. Oficjalnie na czele de-
k u" "hiduskiej stać będzie maharad-

-^roda. 
^cJ^wie trzy tygodnie, a tyle jest 
fyni

e do przygotowania, że Londyn 
\ Chwilami wrażenie domu waria-
• ^ c i a l n e pracownie czynne są 
âją „prągłą d 0 b ę . Codziennie odby 

\ ( i n -? n a r ady i konferencje pomiędzy 
rm ̂ „ a r n i dworu a przedstawicielami 

Śmiesznym wydawać się może, że 
takie same narady odbywają się z lon
dyńskimi fryzjerami, którzy muszą roz
wiązać bardzo trudne „zagadnienie" — 
połączyć wymogi tradycji z nowocze
snymi fryzurami. Czyż nie jest znamicn 
ne, że sam lord Norfolk musi codziennie 
poświęcić godzinę na studiowanie mo
deli fryzur 1 akceptować je lub odrzu
cać? 

Lord Norfolk musiał uprzednio poro
zumieć się z wszystkimi osobami, któ
re otrzymały zaproszenie na koronację, 
musiał zapytać je, czy takie zaproszenie 
przyjmą. To nie jest bynajmniej błaho
stka w naszym pojęciu. Nie skorzystać 
z zaproszenia — nie wolno, a przyjąć za 
proszenie — Jest to związane z olbrzy
mimi wydatkami. Szlachcic angielski 
który pragnie być tego dnia gościem 
króla wraz ze swą małżonką, musi wy
dać na to conajmniej 1000 funtów, prze
szło 25.000 złotych. Na tę przyjemność 

nie wszyscy mogą sobie dziś pozwolić. 
Dla wielu spauperyzowanych hrabiów 
i baronów suma taka jest nieosiągalnym 
marzeniem. 

Ministrowie, dyplomaci i wyżsi u-
rzędnicy muszą przybyć na koronację w 
tradycyjnych czapkach z czarnego ak
samitu, ozdobionych strusimi piórami 
oraz emblematami swych państw. Pra
cownie londyńskie już określili cenę te
go stroju głowy, który zresztą w cza
sie ceremoniału musi być trzymany pod 
pachą — na 10 funtów. Tylko wschodni 
książęta zwolnieni są z obowiązku po
siadania takiej czapki — mogą zacho
wać na głowie swe słynne stroje egzo
tyczne. 

Strój koronacyjny, obowiązujący dy
plomatów, nie ogranicza się wyłącznie 
do samej czapki. Fraki nie są wogóle 
brane pod uwagę. Muszą oni nosić la
kierowane pantofle specjalnego kroju, 
ze złotymi sprzączkami, białe, jedwabne 

pończochy, krótkie aksamitne lub je
dwabne spodenki oraz fraczek dyploma
tyczny swego korpusu. U boku złocona 
szpada, na ramiona narzucona granato
wa peleryna z ciężkiego jedwabiu. Obli 
czono już, iż najskromniejszy strój dyplo
maty winien kosztować na tę uroczy
stość 120 funtów, 3000 złotych. 

Daleko większy wydatek oczekuje 
kawalerów orderów brytyjskich. Kawa
lerowie orderu Podwiązki muszą nosić 
płaszcz z ciężkiego, fioletowego aksa
mitu, upiększonego złotem i gronostaja
mi, którego cena wynosi 300 funtów. 
Drogi jest również płaszcz dla kawale
rów orderu Św. Patryka ,który kosztu
je 180 funtów. 

Już z tego wynika, iż koronacja bę
dzie widowiskiem bajecznie kolorowym. 
A wydatki, zarówno rządu jak i zapro
szonych gości, przekroczą w sumie 1 
milion funtów szterlingów. A. Tyr. 

W ó l e c k i c h Londynu, albowiem e-
Mzn C e r e monia łu koronacyjnego jest 
^Jd r 0 L S U r owa i trzeba zgóry omówić 
|H "Gejsze szczegóły w kroju i opra-

kaidego stroju, w którym wy-

Znachorka robi kokosy 
vLeczy" chorych ziołami na podstawie „analizy" 

Człowiek, który stracił pamięć 
Tajemniczy osobnik w komisariacie policji tomaszowskiej. — 

Zamach samobójczy podczas tragicznej wędrówki 
Tomaszów, 22 kwietnia, iże sobie uprzytomnić, gdzie jest jego pamięta również, czy ma żonę i dzieci. 

O godz. 2-ej w nocy zgłosi! się do miasto rodzinne, jak również nie może! Na szyji nieszczęśliwego człowieka 
Komisariatu P. P. mężczyzna w wieku j sobie przypomnieć swego imienia ani' spostrzeżono czerwoną pręgę. Wów-
lat 50, dość porządnie ubrany i poprosił i nazwiska. Mężczyzna ów na zapytanie (czas wyjaśnił i stwierdził, że nagle o-
dyźurnego o zaopiekowanie się nim, dyżurnego, skąd obecnie przybył, nie'garnęła go depresja duchowa i targnął 
gdyż stracił zupełnie pamięć I nie mo- mógł udzielić żadne] odpowiedzi. Nie;się na swe życie, usiłując powiesić sie 

w pobliskim lesie. Sznur jednak się 
urwał, pozostawiając czerwoną preue-
Sznur ten mężczyzna przyniósł ze sobą 
do komisariatu. 

Jest on, jak wnioskować można, 
człowiekiem inteligentnym. • 

Mężczyzna ten oddany został pod 
opiekę Wydziału Opieki Społecznej i 
ulokowany w domu starców. 

Podajemy rysopis celem ułatwienia 
odszukania rodziny tego nieszczęśliwe
go człowieka: wzrost 1.70 mtr., twarz 
pociągła czerwona, lat około 50, włosy 
blond, szpakowaty, mała bródka, wą
sy lekko strzyżone, okulary, palto 
brunatne z szarym kołnierzem.baranko
wym, szalik fioletowy w kratkę, spod
nie marengo, kapelusz szary z firmy 
Młotkowski z Warszawy z inicjałami 
Ch. S., getry szare. 

Ukazał się Nr. 14 ciekawego tygodnika 

„ W Ę D R O W I E C " 
Zawiera pom. inn. 

„TAJEMNICA 6 NOWOJORSKICH 
DETEKTYWÓW". 

Kolorowe sensacyjne filmy. — Fascynu
jące powieści. — Emocjonujące przy
gody. — Groteskowy humor kinowy. — 
Śmiech I zabawa.—Rozrywki umysłowe. 
CENNE NAGRODY DLA CZYTELNI

KÓW. 
Do nabycia wszędzie. Kosztuje 

Od dłuższego już czasu cieszy się w 
Łodzi, nietylko wśród ludności przed
mieść, ale i w śródmieściu wielką sła
wa znachorka, zamieszkała przy ul. 
Pocztowej, która leczy ziołami, a stawia 
diagnozę na podstawie moczu chorego. 
W tym systemie rozpoznawania chorób 
na pozór nie ma nic osobliwego: prze
ciwnie raczej — analiza moczu jest jed
nym z zasadniczych sposobów rozpo
znawczych, stosowanych przez medy
cynę. Jednak „analiza", jakiej dokony
wa znachorka z ulicy Pocztowej jest 
zupełnie szczególna — oto za „mędrca 
szkiełko i oko" wystarcza natchnionej 
lekarce samo oko: spogląda na mocz w 
butelce pod światło — chwilę się zasta
nawia i już wie, co choremu dolega 
i już mu daje pakiet ziół ze sposobem 
użycia. 

Ten system prosty i jakoby nieza
wodny — przysporzył znachorce wiel
ka liczbę zwolenników: sława te] pani 
jest tak wielka, że do jej skromnego 
mieszkanka na Radogoszczu przyjeż
dżają chorzy nawet z Chojen. 

Dostać się do cudotwórczyni jest" 
niezwykle trudno. Od czwartej rano już 
czekają ludzie swej kolejki. Niektórzy 
nocują na tej samej posesji, inni posilają 
się w specjalnie zainstalowanej herba
ciarni. Do 60 ludzi dziennie przewija się 
przez podwórze. „Lekarka" ogląda cho 
r^ch przez okno. Pacjenci czekają zwy
kle na podwórzu. Przez okno również 
wydawane są zioła 1 przyjmowane pie
niądze. Wizyta wraz z ziołami kosztuje 
dwa złote. 

Nie brak na świecie chorych i nie 
brak naiwnych jak widać... (i) 

^fc^ygnitarze w czasie uroczystości 

Komisja rozjemcza 
Przemyśle budowlanym 

^ u e . wiadomo, trzykrotnie podejmo-
t i lSwe i 1 5 i e n c , e w s ? r a w i ® a m o w y , . 

dał v nn P o m y s ł u budowlanego Lenk, zam. przy ul. Zamenhofa 29. Spo
dlić j , * 

Cztery zamachy samobójcze 
zanotowało wczoraj pogotowie ratunkowe 

Lekarz pogotowia udzielił wczoraj 
pomocy czterem desperatom: 

Na cmentarzu katolickim na Dołach, 
usiłował pozbawić się życia Władysław 

wyników. Do- strzeżono go w chwili, gdy już zawisł na 
b "mowa nie jest podpisana, co I p ę t l i na drzewie. Desperat został odcię-

8C r o klaniowanie'm sfraiku ] może 
ujemnie na ruchu budowla-

>ulttitivbec p o w yższego , jak się dowla-
pWu p»- 'nbiister opieki społeczne] 
*Vcia ^"-Kośclałkowski ' powołał do 

^zwyczajną komisie rozjemczą, 
Nen, v .f t a H warunki pracy 1 płac w 
N i e ii b ' J f i owlauym w Łodzi. Orze-

arbit°"lis*! rozjemczej ma charak-
obi e 

komisji 
' ażu p 

p, strony. 
V i 2 ! i ! r a ż u przymusowego i obowią 

posiedzenie komisji od-
w Inspektoracie pracy w dniu 

I) 

ty w porę i uratowany. Powodem samo
bójstwa były niesnaski rodzinne. 

samobójstwa był brak środków do życia. 

W mieszkaniu własnym przy ul. Goś
cinnej 3, usiłował pozbawić się życia 
przez zażycie większej dozy sublimatu 
38-letni Antoni Janicki, bezrobotny. Le
karz pogotowia orzekł stan ciężki i I nak skierował desperatkę do szpitala na 
umieścił desperata w szpitalu. Powodem I kurację. (1) 

Dalsze zamachy samobójcze popełniły 
kobiety: 

Weronika Stefaniak, lat 36, zamiesz
kała przy ul. Młynarskiej 29, po sprzecz
ce w domu, wypiła pół litra spirytusu 
skażoaego i ciężko zapadła na zdrowiu. 
Lekarz pogotowia umieścił poszkodowa
ną w szpitalu Ubezpieczalni. 

• . • 
Maria Flussman, lat 54, zamieszkała 

przy ul. Krótkiej 6, zażyła w swym włas' 
nym mieszkaniu jodyny. Lekarz pogoto 
wia orzekł stan nie budzący obaw, jed 

C KINO 

A S I N O 
Pocz s. 4. 6. 8. 10 

Niezapomniana bohaterka 
filmu „MAYERI.INO" 

DANIELLE DARRIEUX 
i ulubieniec kobiet 

HENRI CARAT 

w arcywesolej komedii muzyczne 

NICPOŃ 
OFIARA, ZŁOŻONA W ADMINISTRACJI 

„REPUBLIKI" 
Na dożywianie biednych dzieci zł. 45.50 - pozo 
stała kwota z wieńca na grób b. p. D-ra Land-
kofa, Lekarze obwodu ,,N'' Ubezp. Spot. 
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S U K N A I K O R T Y 
Z muzyki 

Występ W. Małcuźyńskiego 
laureata konkursu im. Chopina 

Jedno z czołowych miejsc na liście 
odznaczonych uczestników I I I konkursu 
chopinowskiego w Warszawie zajął re
prezentant ekipy polskiej, Witold Mał-
cużyński, uczeń prof. Turczyńskiego. 
Sylwetka artystyczna młodego pianisty 
posiada cechy wzorowej szkoły, wysoce 
umiejętnego rozplanowania środków* te
chniki fortepianowej i pięknego stylu 
gry. Nieomylna sprawność palców, pe
wność i siła uderzenia pozwalają Mał-
cużyńskiemu na szeroki, śmiały gest dy
namiczny. Artysta dba w pierwszym 
rzędzie o staranność i logikę interpretacji 
0 przejrzystość rysunku kompozycji, gra 
ściśle według z góry opracowanego pla
nu i unika wszelkiej przypadkowości. 

To nazbyt metodyczne ujęcie sztuki 
odtwórczej nie budzi co prawda pełnego 
oddźwięku słuchacza, nie wzrusza go bez 
pośrednim urokiem Snwencji. Niemniej 
jednak artysta ujmuje opanowaniem i bra 
kiem wszelkiej pozy; nie symuluje głę
bokiego wzruszenia artystycznego, któ
rego nie przeżywa, jest szczery w wyra
zie i szlachetny w swej prostocie. 

W tej atmosferze starannej popraw
ności nieco anemicznie brzmi mazurek 
Chopina. Piano zdradza oschłość tonu, 
tu i owdzie przebija twardy młotek for
tepianu. Odczuwamy brak pierwiastka 
emocjonalnego, żywej wibracji fantazji i 
polotu. 

Lecz etiudy a-moll i c-moll porywają 
brawurą i patosem, a wykonanie nok
turnu c-moll zostało wyposażone przez 
artystę w monumentalne rysy rapsodu 
1 oddane z przepychem ornamentyki for
tepianowej. 

Prócz utworów Chopina usłyszeliśmy 
Fantazję chromatyczną i Fugę Bacha, 
Sonais. b-rnoJLi.isżta oraz_Wariacje b-
moll Szymanowskiego. Na szczególną 
pochwałę, zasługuje wykonanie tej osta
tniej kompozycji, odegranej z wdziękiem, 
plastyką i temperamentem oraz dosko
nałą orientacją w labiryncie polifoniki 
Szymanowskiego. 

R. W. 

Ukarani przez Starostwo 
Referat karny starostwa grodzkiego rozpa

trywał w dniu wczorajszym następujące wy
kroczenia i ogłosił zasadzenia: 

Za przekroczenie przepisów budowlanych 
skazani zostali właściciele nieruchomości: Jan 
Jędrzejczak, ul. Mianowskiego 11 — na 150 
zł. grzywny z zamianą na 10 dni aresztu, Piotr 
Przymianow.ski, ul. Łagiewnicka 82 oraz Gita 
Szafir, ul. Lwowska 11 — po 30 zł. z zamianą 
na 3 dni aresztu. 

Za handel mięsem pochodzącym z nielegal
nego ubo|u zasądzeni zostali: rzeźnik Włady
sław Kwiatkowski, ul. Młynarska 54 — na 20 
złotych oraz rzeźnik Mojsze Michelson, ulica 
Mata 2 — na 50 złotych grzywny z zamianą 
na 5 dni aresztu. 

Za mimowolne spowodowanie ognia skaza
ny został tkacz, Mordka Lewartowski, ul. Żó-
rawia 6 — na 30 zl. grzywny z zamianą na 3 
dni aresztu. 

Za niezapłacenie podatku drogowego od 
samochodu prywatnego zasądzony został b.. 
radny narodowy, Bronisław Kowalski, zegar
mistrz, przy ul. Piotrkowskiej 3 — na 30 zl. 
grzywny. 

Za napadanie na przechodniów żydowskich 
na ul. Piłsudskiego skazani zostali po 7 dni bez 
względnego aresztu Stanisław Matuszewski, 
zam. przy ul. Marcina 13 oraz kolega jego, Jó
zef Fraszczak, bez stałego miejsca zamieszka
nia. Obu awantruników z miejsca osadzono w 

Zatargi i strajki w fabrykach 
Projekt umowy zbiorowej dla majstrów 

żują w stosunku do robotników. Wobec W. zakładach przemysłowych Schloes-
serowskiej Manufaktury w Ozorkowie, 
wynikł poważny załarjj. W ciągu trzech 
ostatnich dni robotnicy strajkowali na 
znak demonstracji po 1 godzinie, wcz°raj 
zaś proklamowali strajk okupacyjny, zaj 
mując sale fabryczne. 

Przyczyną strajku jest niewyrabianie 
przez robotników pełnych stawek. Fa
brykę okupuje 1000 robotników. Wczoraj 
udał się do Ozorkowa insp. pracy Kakow 
ski, celem podjęcia akcji mediacyjnej. 

** 
W fabryce Silberberga, mieszczącej 

się w zakładach przemysłowych Stolaro-
wa, przy ul. Rzgowskiej 26, trwał przez 
dwa dni strajk okupacyjny, z powodu nie 
honorowania umowy zbiorowej. Wczoraj, 
w wyniku konferencji, firma wypłaciła ro 
botnikom różnicę płac, wobec czego za
targ został zlikwidowany. 

** 
'*' 

Jak wiadomo, na wspólnej konferen
cji przedstawicieli wszystkich związków 

jednak odrębnych warunków pracy w po 
szczególnych fabrykach, postanowiono 
opracować wytyczne do umowy dla 
wszystkich działów produkcji. 

Obecnie związek majstrów fabrycz
nych przystąpił do pracy nad układaniem 
projektu umowy, która w większości 
punktów będzie dotyczyła wszystkich 
majstrów, w poszczególnych zaś punk
tach omawiać będzie warunki dla maj
strów tkalni, przędzalni, wykończalni i 
t. d. — Definitywna konferencja z prze
mysłem wyznaczona ma być w połowie 
maja i wówczas też nastąpi podpisanie 
umowy. 

* * 
* Wczoraj wieczorem odbyło się ze

branie delegatów fabrycznych związku 
włókniarzy „Praca''. M. in. omawiano 
sprawę walki z drożyzną, podjętą przez 
władze administracyjne. Postanowiono 
zwrócić się do władz, aby w akcji tej nie 
ustawały i doprowadziły do obniżenia 1 » — - n . n Ł i i u i Y | uawwaiy i u u p r u w a a z n y a o O D n i z e m a 

przemysłowych i maistrów fabrycznych, cen wszystkich artykułów pierwszej po-
postanowiono zawrzeć umowę zbiorową, trzeby. (il 
na tych samych zasadach, jakie obowią-' 

Radioprogram 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADIA. 
•PIĄTEK, 23 kwietnia 1937 r. 

6.30 — 6.33 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo
rze". 6.33 — 6.50 Gimnastyka. 6.50 — 7.15 
Muzyka (płyty). 7.15 — 7.25 Dziennik porań 
ny. 7.25 — 7.30 Program na dzisiaj. 7.30 — 
7.35 Parę informacyj. 7.35—8.00 Mała Orkiestra 
P R. pod. dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 8.00— 
8.10 Audycja dla szkół. 8.10—11.30 Przerwa. — 
1130—11.57 Audycja dla szkół (dla dzieci star
szych): słuchowisko p. t. ,,Sosna" według Stefa
na Themersona — opracowała Małgorzata Ster-
bówna (ze Lwowa). 11.57—12 03 Sygnał czasu 

z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 
12.03—12.40 Ketelbey - Suppe _ płyty. 12.40— 
12.50 Dzienik południowy. 12.50—13.00 „Krzy
wica na wsi" — pogadanka — wygłosi dr Alek
sander Szczyglełł. 13.00—14.00 Uwertury i fan
tazje operowe (płyta za płytą). 14.00—14.57 — 

Przerwa. 
1457 — 15.00 Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.00 — 15.15 Wiadomości gospodarcze z War

szawy. 
15.15—15.40. Utwory fortepianowe — płyty 
15.40—15.45; „Jak spędzić święto?" poradzi Lu

dwik Szumlewski. 
15.45—16.00. Muzyka baletowa — płyty. 
16.00—16.15, „Zadania i cele dnj przeciwgruźli

czych" — pogadanka — wygłosi dr Stani
sław Stańczak. 

16.15—16.30: Rozmowa z chorymi ks. kapelana 
Michała Rękasa (ze Lwowa). 

16.30—17.00 Łódzka Orkiestra Salonowa pod 
dyr. Teodora Rydera (z Łodzi na wszystkie 
rozgłośnie P. R-). 

17.00—17 15. „Program liceów pedagogicznych" 
odczyt wygłosi Bohdan Suchodolski. 

17.15—17,50. Koncert w wykonaniu Maryli Jona-
sówny (fortepian) j Maurycego Janowskiego 
(śpiew). 

17.50—18.00: Pogadanka aktualna. 

18.00—18.05. Wiadomości sportowe ogólne. 
18 05—18.15. Poradnik sportowy 

derkjewicz 
18.15—18.20. Poradnik 

red. J. Wło-

sportowy lokalny. » jp 
18.20018.50. Muzyka salonowa w wyk. zespołu 

Haliny Adamskiej - Groissmanowej (transm. 
z kaw „Europejskiej" "v Łodzi). 

18.50—19.00. Pogadanka popularna p. t. ,,Razem 
młodzi przyjaciele" — wygłosi Wojciech 
Mlszewski. 

19.00—19.20. „Naszyjnik" — zradiofonizowana 
nowela Guy de Maupassanfa w przekładzie 
i opracowaniu Jana Emila Skiwsklcgo. 

19.20—19.45. „Z pieśnią po kraju" — audycję 
prowadzi prof. Bronisław Rutkowski. 

19 45—20.05. „Zwiedzamy Ośrodek Wychowania 
Fizycznego w Warszawie" — reportaż. 

20.05—20.15. Pogadanka o operze. 
20.15—23.00 „Markiza" („Kuhreigen") — opera 

w 3 aktach (4 odsłony) Wilhelma Kienzla, 
tekst Ryszarda Batka według noweli Bart-
scha. Transmisja z Teatru Wielkiego w 
Warszawie. 

W przerwie I: — Dziennik- wieczorny i 
pogadanka aktualna. 

W przerwie I I : — Recytacje prozy: ,,Hi
storia Pani Zawadzkiej" — epizod z książki 
Magdaleny Samozwaniec p t. ,,Maleńskle 
Karo karmiła ml żona". 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.30 BUDAPESZT. „Złoto Renu" — opera Wag 

nera (tr. z Opery), 
19.30 WIEDEŃ. Koncert symfoniczny z udz. wio

lonczelisty Emenuela Feucrmanna. 
20.05 PRAGA. Koncert galowy. 
20.10 LIPSK — DREZNO. Koncert symf. 
21.00 RADIO PARIS. Wieczór piosenkarzy. 
21.00 MEDIOLAN. Koncert symfoniczny. 
21.00 RZYM. „Cygańska miłość — operetka Le-

hara. 

Wyjaśnienie 
W związku z artykułem, jaki się u-

kazał w ..Republice" z dnia 18 b. m. p. t. 
„Ciężkie oskarżenie działacza społeczne
go", pp. Buliński i Sabela proszą nas o 
zaznaczenie, że nie byli nigdy „towarzy
szami pracy społecznej i handlowej" p. 
Giertycha. P. Sabela zetknął się z p. Ger 
tychem w r. 1935 na terenie Zw. Inwali
dów Wojennych, ale wkrótce zerwał z 
nim wszelki kontakt. 
oooccocoooococx>occcrjoc5oc<x>rxxx>o 
Pierwszy polski film monumentalny na 
miarę zagranicznych arcydzieł, to 

Spółka Akcyjna Pabianickich Fabryk Wyrobów Bawełnianych 

„KRUSCHE i ENDER" 
Bilans na dz ień 31 grudnia 1936 roku 

STAN CZYNNY: Grunta zl. 1.196.782.28; Budynki: a) fabryczne zl. 6.385.336.88, b) gospo
darcze zl. 349.513.78, c) mieszkalne zl. 2.099.401.57; Maszyny i urządzenia zl. 2fi.213.499.19: 
Ruchomości zl 284.126.93; Środki lokomocji zl. 78.368.75; Przedmioty krótkotrwale złotych 
98.618.14; Gotowizna w kasach zl. 22.171.7S; Banki zl. 807.640.45; Dewizy zl. 8.197.16: 
Weksle zł. 727.361.27; Papiery wartościowe zl. 476.059.63; Dłużnicy: a) .Odbiorcy złotych 
2 874.389.59- b) Dostawcy zl. 83.005.20, c) Interesenci zl. 102.562.02, d) Różni zl. 178.651.47, 
e) Należności przedwojenne zl. 1.820.58; Surowce zł. 2.634.326.13; Półfabrykaty złotych 
2.804.902.77; Towary gotowe zl. 3.456.517.79; Materiały pomocnicze zł. 1.336,327.—; Razem 
zł. 52.219.580.41. Udzielone gwarancje zł. 40.000.— ; Zażyrowane weksle zł.. 1.204.515.05.—. 

STAN BIERNY: Kapitał akcyjny zł. 14.875.000.—; Kapitał zapasowy: a) Saldo z roku ubie 
glego zł. 600.000—, b) Dotacja z zysku 1935 r. zl. 60.000.—; Kapitał specjalny rezerwowy zł. 
3.353.875.79; Fundusz na cele społeczne i dobroczynne zł. 39.653.03; Fundacja Jubileuszowa 
dla pracowników zl. 75.000.— ; Kapitał amortyzacyjny zł. 26.211.572.69; Dotacja za rok 1936 
zl. 885.258.22; Zobowiązania: a) Akcepty zł. 134.681.39, b) Banki zł. 1.546, c) Dostawcy zl. 
1.286.816.46, d) Interesenci zł. 228.381.39, e) Odbiorcy zl. 159.780.95, f) Wkłady zl. 170.274.90, 

Ig) Różni zl. 567.264.96; Wierzytelności przedwojenne zł. 365.431.12; Sumy przechodnie zl. 
1.241.045.45; Czysty zysk: a) Saldo z roku ubiegłego zl. 33.662.86, b) Zysk w roku 1936 zl. 
1.930.335.20 ;Razeni zł. 52.219,580.41. Różni za gwarancje zł. 40,000,— ; Obligo z tytułu żyr 
wekslowych zt. 1.204.515.05; Uwaga: zobowiązania zagraniczne zl. 910.118.38.— 

RACHUNEK PRZYCHODU I ROZCHODU 
WINIEN: Koszty administracji ogólnej zt. 6.526.489.30; Świadczenia socjalne zt. 756.327.55; 

Koszty bankowe i asekuracja zl. 180.745.33;. Procenty zł. 204.490.96; Koszty sprzedaży zl. 
1.260.815.59; Podatki zl. 1.695.863.89; Amortyzacja zł. 885.258.— ; Straty I różnice kursowe 
zt 124.656.90; Zysk za rok 1936 zł. 1.930.335.20; Razem zl. 13.564.980.94. 

MA: Zysk brutto z fabrykacji zl. 13.274.084.53; Różne wpływy zl. 262.690.79; Procenty z 
papierów wartościowych zł. 28.205.62; Razem zl. 13.564.980.94. 

PODZIAŁ ZYSKU 
Dotacja na kapitał zapasowy zł. 240.000.— ; Na dywidendę 8 proc. tj. zl. 280.— od akcji 

zl. 1.190.000.— ; Na kapitał rezerwy specjalnej zl. 500.000.— ; Do przeniesienia na rok 1937 
zt. 33.998.06; Razem zł. 1.963.998.06.— 

Sprawozdanie za rok 1936 zostało zatwierdzone przez Walne Zgromadzenie Akcjonariu-
szów w dniu 20 kwietnia 1937 r. 

Grand-Kino 
Początek o godz. 4 pp. 

-MUZYKA /ŁTO 
TEATR MIEJSKI t,tj| 

Dziś, w piątek po raz bezwzględnie o* ̂  
świetna koemdia Jarosława Iwaszkiewicza « 
w Nohant". Ceny zniżone. , U 

W sobotę i w niedziele, o godz. 4-ej P ĵ,. 
arcy wesoły komedie wy przebój Romana Ni '^ , 
rowjeza „Gdzie diabeł nie może". Ceny 
żone , jjj 

Jutro w sobotę o godz. 8.30 wiecz. 
na afisz głośny ewenement W. Speyera ^ 
kat i zabójca". Sztuka ta grana była przc* ^ 
rok bez przerwy w teatrach wiedeńskich * e 

nym Bassermańem w roli głównej. fi-
W Teatrze Miejskim rolę tę odtworflj' ^ 

deusz Białoszczyóski. W głównej roli *OP , 
Krystyna Ankwicz - Szyjkowska. Reżyserii " 
ryka Szletyńskiego. 

TEATR POLSKI 
(ul. Ceglelnlana 27). JM 

Mało w literaturze teatralne] jest sztuk, z , 
szcza o zakroju satyrycznym z dzieaziny °DJ^ 
Jów, aby po 25 latach swego istnienia rno8« „je 
wystawiane bez kostiumów i tętnić śwlew 
ulegającą kwestii współczesnością. Taką J, 
ką jest „Panna Maliczewska" Gabrieli * S ł ^ 
skiej, którą Teatr Polski obecnie wystawi* |, 
roli głównej Jadzia Andrzejewska. Re" 
Zofia Modrzewska. w y\v 

Dziś powtórzenie premiery o godz 8-3^, i 8, 
czorem. Jutro o godz. 8.30 wiecz. przedsia { 

nie prasowe. W niedzielę dwa przedstawię11 

godz. 4.30 po pol. i 8.30 wieczorem. * 

HANS JARAY I LILI DARWAS W TEAT^ 
POLSKIM. - . , 0 

W najbliższych dniach przyjeżdża do \ 0 
Polskiego na 2 gościnne występy w i i ,.fc 
„Volkstheater" ze znakomitą komedią » u 

ketego p. t. „Jean" Uli 
W rolach głównych wystąpią: urocta y 

Darvas, słynny amant filmowy Hans Jara>' f { J. 
współudziale J. Terwin-Moissi, Kurta von

v>j||H» 
sen, Egon von Jordan, Theodor Grieg. ' C n 
Degischer i Elsę Flórry. Bilety już do naw 
w kasie Teatru Polskiego. 

TEATR POPULARNY 
(Ogrodowa 18). 

<<A'r 

Dziś, w piątek, o godz. 8.15 w. petna hu"1^. 
komedia B. Conners'a „Roxy" w reżysej' .ej. 
Zonera z Jadwigą Goslawską w roli tyt"10

 s|« 
w sobotę komedia St. Kiedrzyńskiego ,.K3 

tylko żyje", 

WYSTĘP DORY KALINÓWNY W ŁPpZ't, 
odbędzie się w niedzielę, dnia 25 kwie t n " 
o godz. 8.45 wjecz. w sali Filharmonii. . yjt 

W programie między innymi „Niedosz"^ 
Iowa", „Jak zachować młodość i urodę" [ ^Ji' 
o kosmetyce), p.osenkj ukraińskie, ksicz™ 
Windsorowa i szereg nowych aktualnych p 

nek i recytacyj. 

Z KONSERWATORIUM MUZYCZNEG^Ljf 
LENY KIJENISIUEJ - DOBKIEWICZOW„, » 
W niedzielę, dnia 25 bm. o godz. 4 P°? |H 

sali Konserwatorium Traugutta 9 odbęd* ^ 
VI Wieczorek muzyczny uczniowski- .„o*'1' 
gram wieczorku złożą się klasy forteP|a

0i„»'« 
skrzypcowe, instrumentów dętych i *®?p. po*!', 
•rof. Bromjrskicj, Dobkiewicza. Kijeńsk'c' $|I 

..iewiczowej, Lewandowskiego, Lcwenste"1 j, rj«' 
komirskjego, Nagujewskiego, Brandta, P; pile1* 
bowskjej, Romanowskiej i Wrocławskie) .„ o» 
po gr. 50 i zł. 1 — do nabycia przy *W 
salę, 

NADKANTOR SALOMON STERN KON c E F 

TUJE W FILHARMONII. 9-łl 

Jutro, w sobotę, dnia 24 bm. o ioiL\o^' 
wiecz. odbędzie się koncert nadkafltora s ^ f | t i ' ' 
na Sterna, który przy akompaniamencie 0ra( 

Balsama odśpiewa pieśni religijne, ludów j j a 

arie z opery „Tosca", Żydówka, L» e l * 
inn. .i 

Bilety do nabycia w kasie F i lharm^j 

jedynie 
K R E M i PUDER _ 

THO-FADIA 
xafięwiua^ą xcOiotoct, 

i fiię/iną ca}ve, 
SOCI6TE SECOR.PARIS 

DZIEŃ LASU. 
Las jest jakby całkiem odrębnym 

osiadającym odmienny swój ^ v0{ncJJ° w 
ańców. Las chronił człowieka P i c r »»' 

" i s .« ' 

ina i karmił go, byl jego wychowa" ' ttif> 
ciało ; umysł. Obecnie las .„ jni a wał jego ciaio i umysł, uoccnie •»» 

nie poza sferą zainteresowań przecietn«i i»-
kańca miasta, nie docenia też z n " J J«»'.w 
przeciętny mieszkaniec wsi lub osady- ^fief 
objaw szkodliwy. Aby zbliżyć " " " j j s ' i 
miart i wsi do lasu, rok rocznie " r j" j c ttK 
..dzień lasu". Rozgłośnia Łódzka o c e " ' 8 j r . 
czenie tej akcji, nadaje w sobotę o 8 ^„jn 
specjalną pogadankę, poświęconą ' 
mii zagadnieniu. 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH!. 
potężny film według słynnej sztuki Fodora 

P, t : 

W rolach 
Największa aktoiK-1 

Simone Sim?!1, 
i Herbert Mars hall 

http://2fi.213.499.19
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Zła teraźniejszośc-wspaniała przyszłość 
Złym obserwatorem i złym znawcą 

"szy współczesnego Chińczyka byłby 
,en> kto by sobie wyobrażał, że trwa
ł a od przeszło pięciu lat ekspansja 
Jończyków w głąb chińskich ziem 

%Wołuje w Chinach przygnębienie 1 
pymizm. Nowa mentalność panuje o-
ecnie wśród Chińczyków, ogarniętych 

flea oporu. 
.W Przeszłości narodowa świadomość 
pńczyków była czemś zupełnie nie-
' t n iejącem. Wojna z Japonią w r. 1895, 
boczenie cudzoziemskich oddziałów 
*°iskowych w czasie powstania „bok
sów" ( 1 9 0 0 ) j n a w e t W i e i k a demon-
j t r a c i a antyjapońska z 4 maja 1919 r.— 
' 1 inne wypadki były akcją niewielu 

8t°sunkowo Chińczyków. Przesilenia 
Etyczne ostatnich lat rozwinęły jed-

w Chinach poczucie społeczne i 
Uczyły Chińczyków organizacji wew 

Chińczycy 

tyką przygotowywania i wyczekiwa-j giem, komuniści sami zwrócili się 

nit 

^ninczycy stali się 
specyficznym sensie. 

nacjonalistami 
W Chinach 

^mówi się obecnie: „Precz zJapo-
£ > lecz „Precz z japońskim imperia-
lo^ 6 " 1 " ' n a r 0 ^ i a P ° n s k l J a ^ c c a " 

c Jest za wroga, lecz imperiallstycz-
r g

y system rządów japońskich, któ-
Podmiotem jest, zdaniem Chińczy-

^ również naród japoński. 
„„„"d czasu incydentu mandżurskiego 

y ka rządu chińskiego stała się poli-

Polski o potędze Polski. Potężny 
na cześć nowego pokolenia, to 

JIMIE W 

nia. Kierownicy państwa chińskiego 
pragną czekać tak długo, aż nadejdzie 
odpowiednia chwila zmierzenia swych 
sił z najeźdźcą. Chcą przygotowywać 
się nie tylko dlatego, że kraj jest slaby 
militarnie, ale też i dlatego, że kraj jest 
w fazie rekonstrukcji. 

Trudniejszą od gospodarczej unifi
kacji Chin była walka oo polityczne 
zjednoczenie i stabilizację. Komunistycz 
ne powstanie w r. 1928, bunt w Fukien 
w r. 1934, południowo-zachodnie pow
stanie w r. 1936 — te i wiele innych 
aktów nieposłuszeństwa cywilnego 
osłabiły siły rządu. Z tego to głównie 
powodu rząd chiński zmuszony był wy
kazywać jak największą cierpliwość I 
uległość wobec Japończyków, mimo że 
niejednokrotnie naród prowokował rząd 
do natychmiastowego wystąpienia prze 
ciwko .Japonii. W związku z tym z róż
nych stron nakłaniano rząd do zanie-

do kowej fazie wojny. Długiej wojny ja« 
rządu nankińskiego z propozycją utwo
rzenia wspólnego frontu antyjapońskie 
go. Również wśród młodszych oficerów 
i spornej części armii wzrasta chęć sta
wienia bezpośredniego oporu Japonji. 

Zwolennicy akcji bezpośredniej przy
taczają następujące argumenty: 1) Chi
ny są olbrzymim krajem z wielkim „hln 
terlandem", którego żadna armia obca 
nie może całkowicie ani na dłuższy 
czas zająć; 2) rozległy front i taktyka 
partyzancka stale będą paraliżowały 
nieprzyjaciela; 3) długa wojna, choć 
niełatwa dla kraju o tak słabej organi
zacji militarnej jak w Chinach, zgubna 
będzie dla Japonii jako kraju, który już 

ponia nie wytrzyma, a ponad to straci 
rynek, który jest obecnie głównym te
renem dumpingu. . 

Japonia zdaje sobie doskonale sj.ra-
wę z tego wszystkiego, jako też i z 
faktu, że wojna z Chinami pociągnęła
by za sobą udział w niej i innych 
państw, a głównie Z.S.R.R. Do takiej 
wojny musi Japonia przygotować się 
lepiej i poważniej. 

Tymczasem Chińczycy nie przej
mują się zbytnio teraźniejszym stanem 
rzeczy. To, co się stało w Chinach w 
ciągu ostatnich pięciu lat, nie uyobraża 
nic nowego dla narodu, który ma za 
sobą przeszło pięć tysięcy lat istnienia 

obecnie znajduje się w bardzo ciężkim M s t o r y c z n e g o . Hunnowle w i v w.. Mon 
gotowie w XII w., Mandżurowie w XVI 
w. — oto narody, które rządziły Chi-

,nami przez wielki. W końcu jednak 
Nikt w Chinach nie łudzi się co do z w y c i Q z a l l z a w s z e chińczycy. Zapa-

położeniu ekonomicznym, i 4) zjedno 
czony front chiński wypełni braki mili 
tarne. 

chania wojny domowej, nawet przeciw 
ko komunistom. Niedawno zresztą, po chińskich, okupacja strategicznych o 
incydencie pomiędzy marszałkiem środków, naloty powietrzne — może to 
Czang-Kaiszekiem a Czang Tsuelian- grozić Chinom jednak tylko w począt-

• m m 

skutków smutnej rzeczywistości w c z a - | t r z c m ; w s w o j ą p r z c s z t o ś ć > obawiają się 
sie akcji wojennej, blokada wybrzeży Q l i f i c z y c y l y ! k o teraźniejszości, 

Likwidacja strajku w Białymstoku 
Dziś odbędzie się konferencja w inspektoracie pracy 

Białystok, 22 kwietnia. 
Dziś, w piątek odbyć się ma w okrę

gowym Inspektoracie Pracy konferen
cja obustronna w sprawie strajku w bia
łostockim przemyśle włókienniczym. 

Konferencja poprzedzona będzie spe
cjalnym zebraniem przemysłowców. 

Jak słychać, przedstawiciele fabry- [związkom zawodowym, 
kantów zamierzają w czasie pertrakta-) 

ale z ufnością patrzą w przyszłość, 
wierząc, że przyniesie ona Chinom cał
kowite zjednoczenie narodu i uwolnie
nie się z pod przemocy obcych. 

JW. D. 

cyj z delegatami robotniczymi wysunąć 
szereg kontr-żądań. W pierwszym rzędzie 
przemysłowcy mają domagać się znie
sienia przewidzianego poprzednią umo
wą zbiorową postanowienia, mocą któ
rego prawo kierowania robotników na i 
wolne miejsca do fabryk 

Pożar w przędzalni 
Wczoraj w przędzalni firmy Piotr

kowski i S-ka wybuchł o godzinie czwar 
tej po południu pożar od zatarcia łoży
ska w wilku. 

Na miejsce przybyły trzy oddziały 
przysługuje straży, które po godzinnej akcji ogień 

; ugasiły. Straty obliczane są na około 
5 tysięcy złotych. (1) 

Naukowa przygoda 
(Z archiwów londyńskiego klubu włamywaczy) _ — „ 

c*j0

w, Londynie wykryto klub, którego 
^ y ^ ° w i e rekrutowali sie ze sfer towa-
„1(1 r c h - Organizacja ta nosiła nazwę 
*4żd włamywaczy" i wedle statutu, 
^ka n°wowstępujący członek musiał 
thjg.^ó w Londynie włamania lub kra-
*4c:jy" Plrotokuły tej niezwykłej organi-

2awieirają sporo materiału,- który 
Posłużyć jako temat do niejedme-

H ^ U ^ niejednej powieści sensacyj-

" ^ o ^ , n a P r z Y k ł a d przygoda jednego z 
pompujących członków. 

wieczoru prezels organizacji 
^ ?i0notonnym głosem: 

*'v in+ m wrażenie, że nadarza się nie-
Uk^ł e. s z radem... W „Daily News" 

*^ * się dzis następująca notatka: 
***s Sfto n ^ n t r a d u kosztowi* dotych 
Nfie J u a t ó w sterlingów. Zwracamy 

^es p f t R Ó W lekarzy na odkrycie pr° i . 
^sóK u r n c t t a i który wynalazł nowy 
^ V d o K v ł V y d o b y w a n i a P r ° * ' Bowmti d z i ą l d 

swej metodzie, 30 gra-
•Untów • ' 0 0 stanowi wartość 56.000 
% Z 1 S k a r b s w 6 ' demonstruje uczo-
S s i>L S W e i will i w Charlesdane. Należy 
JWeY^^waó, że wobec tego rad prze-^ l 5 Niż być obecnie tak wielkim skar-

flo^i^awo!... Brawo!... Przyjęte jedno-
C i loni e / " ~~ rozległy się głosy wśród 

-T^ 'zebran ia . 
^e j n . 6kretariz nasz informuje jed.no-
% J e 7~ cJa.gnął dalej prezes organ iza-
•* L m i n M termin wpisu majora Evere-
Pr*Yszł °wtera... Mam nadzieję, że na 
Swier p o s l e , dzen ie pan major An,g|s 

10"^Ycłi %n1& wnieść wpisowe w posta 

T 
' Y c h 30 gramów radu... 

? > t r , tłuma 
** 
' * ^TOTA,^

 a. c z.V się fakt, że major 
£**kto ZŁ*

 d n i a 4 kwietnia przeskoczył 
w p?

la

1*«Y wille, profesora Bour-
e

 v tym !
C s d a n e

- Metoda, jaką się 
m ód ^ " ^ w a ł , nie różniła się ni-

ivch 
i złodziei 

ciennice 

przez zwykłych 
Podniósł zasuw-

cicho zszedł 
^bo j J 1 * P^łogę pokoju, stanowiace-

* l °num profesora Bournetta." — 

Był to jednopiętrowy budynek, łączący 
się korytarzem z częścią mieszkalną. 

Angslrowter zapalił latarkę elektry
czną i skonstatował, że znajduje się w 
zwykłym laboratorium, wypełnionym io-
duktorami, probówkami, wagami chemi-
cznyrrli, pryzmatami, optycznymi przy
rządami i mnóstwem skomplikowanych 
aparatów, których zastosowanie nie by
ło mu znane. Obszedł ostrożnie cały po
kój, zaglądając uważnie do każdego ką
ta. Gdzie był rad?... Major Ańgstrowter 
przestudiował szereg prac na temat te
go pierwiastka i wiedział, że promienie 
radu posiadają zdolność przenikania po 
przez wszelkie ciała. Zgasił więc swą 
Latarkę, mniemając, że po ciemku prę
dzej odnajdzie skarb. W pokoju zapano
wał mrok. Ańgstrowter postanowił pójść 
dalej i otworzył drzwi. Przed nim ciąg
nął się korytarz, wiodący do mieszkalnej 
części willi, a z lewej strony znajdowały 
się otwarte drzwi. W zdumieniu zatrzy
mał się na progu: — pośrodku pokoju, 
na stole, leżała świecąca masa. Na tylnej 
ścianie widoczny był błyszczący od
blask. 

To był rad. Majora zastanowiło jed
no pytanie: — dlaczego profesor Bour-
nett zostawił swój skarb w tak dostęp
nym miejscu?.... 

Nie tracił jedinak czasu na długie roz
trząsanie i śmiało wszedł do pokoju. 
Ledwo to uczynił, gdv dirzwi zamknęły 
się za nim z hukiem. Major zatrzymał się 
zdumiony. 

To dziwne... — pomyślał. 
Zbliżył się ponownie do drzwi i na

cisnął klamkę, lecz — bezskutecznie. — 
Najgorsze było to, że z wewnętrznej stro 
ny drzwi nie posiadały zaimka. 

— Znalazłem się w potrzasku... — 
zawołał przerażony Ańgstrowter. 

Życie jego pełne było niebezpiecz
nych przygód, ale tak straszna przygoda 
wydarzyła mu się poraź pierwszy. 

Obszedł wszystkie ściany, sądząc, że 
może znajdzie tajne drzwi. Nawet podło 
gę opukał dokładnie. Rezultat tych po
szukiwań był jednak niepocieszający. — 
Oprócz stołu z telefonem, pokój nie za

wierał żadnych. innygh7,pcz,ę.d.rąiptó^fei/-.' 
— Wpadłem, nie ma col... — mruczał 

Ańgstrowter. — I co teraz będzie?... 
Wyobrażał sobie, jaką to wywoła sen 

sację, gdy Londyn dowie się za kilka go-
dzn, że Everet Ańgstrowter, major 
gwardii królewskiej, znalazł się w wię
zieniu wskutek przyłapania go na gorą
cym uczynku kradzieży... Zaczęły go po 
woli opuszczać siły. Głowa go bolała, w 
skroniach huczało. Cóż to miało zna
czyć?.... 

Nagle — drgnął.... 
Za nim rozległ się dzwonek aparatu 

telefonicznego. Przerażony wzrok wlepił 
w przedmiot, stojący na stole. Dzwonek 
mógł zbudzić cały dom. Podniósł słu
chawkę. 

— Czy to pan?.,. — zapytał jalkiś 
głos. 

Ańgstrowter nie odpowiedział. Póki 
słuchawka tkwiła w jego. reku, aparat 
nie dzwonił. 

— Ponieważ pan nie odpowiada, więc 
za chwilę zaalarmuję cały dom... — ciąg
nął dalej ten sam głos, jak gdyby odpo
wiadając na jego myśli. 

— Tak... Jestem przy aparacie... — 
odezwał się wreszcie major. 

— Aha... Doskonale... No, i jakże się 
pan czuje? 

— Bardzo dobrze... — odrzekł i po
myślał jednocześnie: — „To pewnie pro
fesor".... 

— Jak się pan nazywa?.... 
— Snowders... — wymienił pierwsze-

lepsze nazwisko, jakie wpadło mu w tej 
chwili do głowy — John Snowders. 

— John Snowders?... Dziękuję... — 
usłyszał powolną odpowiedź—A ile pan 
ma lat? — ciągnął dalej niewidzialny 
rozmówca. 

—• Trzydzieści pięć... — odparł ma
jor. 

— John Snowders, lat 35. Zawód? 
— Żołnierz. 
— Świetnie. A więc poprzedni zawód 

żołnierz.... Otrzymuje pan pensję? 
— Tak... 
— W takim razie jest pan osłem, ry

zykując wszystko dla kawałka radu... 
Major zapytał ze zdziwieniem: 
— Co to ma znaczyć? 
— Dlaczego pan właściwie fios&aao-

wił zrezygnować ze wszystkiego dla ką 
wałka radu... 

Major zapytał ze zdziwieniem: 
— Co to ma znaczyć? 

•— Dlaczego pan właściwie postano
wił zrezygnować ze wszystkiego dla ka
wałka radu?... Co zmusiło pana do zary
zykowania pensją i wszystkim pozosta
łym? — 

— Nie rozumiem o co panu chodzi... 
— Wyjaśnię to panu... Pan jest zło

dziejem, który zakradł się do tajnego la
boratorium profesora Bournetta, czy 
tak? 

— Kim pan jest? — zapytał major. 
— Jestem profesorem Bournettem. 
— Gdzie pan jest?... Skąd pan mówi? 
— Jestem w pokoju, mieszczącym się 

na końcu korytarza... Mogę stąd obser
wować drzwi pokoju, w którym pan się 
znajduje... W ręku trzymam naładowany 
rewolwer... 

— Co pan zamierza uczynić? 
— To zależy całkowicie od pana. Mo 

gę wezwać policję, która pana aresztuie, 
albo też mogę przeprowadzić z panem 
kilka naukowych eksperymentów... "Za
leży to od pańskiej decyzji. 

— Jakie to mają być doświadczenia? 
— Znajduje się pan obok jednej uncii 

radu w zamkniętym pokoju o powierzch
ni 12 metrów kwadratowych. 

— Świetnie... Cóż dalej? 
— Jest pan pierwszym człowiekiem 

na kuli ziemskiej, który znalazł się w po 
dobnej sytuacji i pańskie przeżycia po
siadają ogromne znaczenie dla nauki. — 
Jeżeli zechce mi pan przekazać telefoni
cznie swe wrażenia przynajmniej aż do 
chwili utraty przytomności, to zrezygnu
ję z oddania pana w ręce -władz... więc 
na co się pan decyduje? 

— To bardzo ładnie z pańskiej stro
ny, panie profesorze, że pan mi pozosta
wia wybór.,. Sądfcę, że dla mnie lepiej bę 
dzie zająć się opisem doznawanych wra
żeń... 

— Dziękuję. Będę panu rzeczywiście 
bardzo zobowiązany, mister John Snow
ders. Ale uprzedzam pana z góry, że nie 
dozna pan wrażeń zbyt przyjemnych. 

— Podałem panu już swą decyzję, 
panie profesorze... 

ff>. c. n.l. 
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Pacyfizm gospodarczy 
W ostatnich miesiącach pojawiły się ponow

nie próby unormowania położenia gospodarcze
go na szerszej płaszczyźnie międzynarodowej, w 
dredze porozumienia poszczególnych państw. — 
Wstępne kroki w tym kierunku widzimy w po
rozumieniu walutowym obejmującym Stany Zjed 
ccczone, Wielką Brytanię, Francję, Belgię, Ho
landię | Szwajcarię, w konferencjach porozumie
wawczych państw skandynawskich 1 państw na
leżących do bloku w Oslo, w przygotowaniach 
do zawarcia traktatu handlowego anglo-amery-
kańskiego, a wreszcie ostatnio w kontaktach 
nawiązanych przez mężów stanu j wybitnych 
ekonomistów m. in. z okazji odbywające] s|ę w 
Londynie konierencjl cukrowniczej. 

Ta ostatnia konferencja stała się źródłem 
szeregu przypuszczeń co do bliskiego zwołania 
nowej międzynarodowej konierencjl gospodar
czej, któraby miała na celu unormowanie mię
dzynarodowych stosunków gospodarczych, zwła
szcza w dziedzinie obrotów towarowych i ka
pitałowych. 

W chwili obecnej wyraźnie rozróżnić może
my conajmnjcj 4 grupy państw,, wykazujących 
odrębne cechy strukturalne | koniunkturalne. 

Do pierwszej zaliczyć należy Rosję Sowiecką, 
organizm gospodarczy całkowicie zsocjalizowany 
i zetatyzowany, a przez to stanowiący koniunk
turalną całość dla siebie, kra) w którym auto
matyzm koniunkturalny niemal nie odgrywa ro
li. Drugą grupę gospodrczą stanowią takie kra
je, jak np. Niemcy, Włochy, Japonia, gdzie „to-
talizacjl" systemu politycznego towarzyszy tota-
lizacja systemu gospodarczego, oraz gdzie jed
nostka ograniczona jest w wysokim stopniu na 
rzecz państwa w swobodzie gospodarowania. — 
W krajach tych również działanie automatyzmu 
koniunkturalnego jest nikle, gdyż państwo sta
nowi główny czynnik dyspozycji gospodarczej. 

Trzecią liczną grupę stanowią państwa, któ
re zmuszone koniecznością poddały zagraniczne 
obroty towarowe | kapitałowe reglamentacji | w 
obronie przed kryzysem wprowadziły również 
kontrolę wewnątrz gospodarki. Do grupy tej za
liczyć można m. in. większość krajów Europy 
Środkowej i Południowej, m. in. Polskę. Tu Już 
działanie automatyzmu koniunkturalnego pod 
wpływem ogólno-światowych impulsów gospo
darczych jest silniejsze, jakkolwiek niedostatek 
kapitałów utrudniał i utrudnia wykorzystanie 
pomyślnych koniunktur światowych. 

Czwartą wreszcie grupę stanowią kr«;e, któ
re do dziś dnia zachowały względnie liberalne 
formy gospodarcze, a więc kraje anglosaskie, 
państwa zachodniej Europy, państwa skandy
nawskie, niektóre zamorskie kraje produkujące 
surowce itp. W grupie tych krajów automa
tyzm koniunkturalny działa jeszcze w dużym 
Stopniu, gdyż ingerencja państwa w obroty mię-
d;v nerodowe j gospodarkę wewnętrzną ograni-
w n a jest tylko do wypadków niezbędnej ko-
n:ecznośc|. 

Jasnym jest, że znalezienie wspólnego języ
ka, wśród tej mozaiki, jaką dz|ś przedstawia go-
f.j-.c.!:•>•/•, światowi, bęćr> zadaniem niezmier
nie trudnym. Iniuryw.i porozumienia gospodar 
czego •' pacyilkacji wychodź) narazie przede, 
wszystkim z gripy państw liberalnych, które | 
równocześnie zajmują w gospodarce światowej . 
przodujące stanowisko. W tej grupie istnieją 
nrwc?ne możllwoj.-i porozumienia | zacieśnienia ' 
współpracy na odc;>iku polityczno - handlowym 
i finansowym. To jednak może okazać się nie 
wystarczającym dla uzdrowienia sytuacjf gospo
darczej na szerszej płaszczyźnie. 

Z chwilą gdy próby porozumienia rozszerzo
ne zesłaną na inne kraje, rozpoczną się trudno, 
śc). Trudności te będą natury zasadniczej. — 
Współpraca bowiem pomiędzy państwami libe
ralnymi, obfitującymi w kapitały, a innym) kra
jami mniej lub więcej zetatyzowanym{ | ubogimi 
w kapitały musiałaby się opierać ze strony 
państw liberalnych na akcji kredytowej na wiel 
ką skalę, ze strony państw zetatyzowanych na 
daleko Idącej liberalizacji polityki handlowej. To 
ostatnie jest mało prawdopodobne, ze względu 
na dokonaną w ostatnich latach przebudową struk 
tury gospodarczej poszczególnych krajów, któ
ra edebrała zdolność konkurencyjną państwom 
etatystycznym na rynkach światowych. Pań
stwa te ponadto ze względów pollyeznych nigdy 
nic zrezygnują, nawet za cenę pomocy finanso
wej, ze swych „osiągnięć" autarklstycznych, któ
re aułemetycznie godzą w spoistość gospodar
stwa światodego, 

B. B. 

Dział gospodarczy — tel- 311 -G&-

Płatnik ponosi za to odpowiedzialność i nie może powoływać 
na informacje, otrzymane z urzędu 

Czy kupiec może tłumaczyć wyku
pienie niewłaściwego świadectwa prze
mysłowego tym, iż nastąpiło to z winy szy określił w sposób zasadniczy obo-
władzy skarbowej? wiązek kupca w przedmiocie wykupie 

Najwyższy Trybunał Administracyj- nia świadectwa przemysłowego 
ny zajmował się kilkakrotnie tą kwestią, 
uznając, iż w przypadku, gdy urząd skar 
bowy, mimo prawidłowego określenia 
przedsiębiorstwa przez płatnika w de
klaracji, wydał mu świadectwo niezgo
dne z taryfą, wykonywanie przedsię
biorstwa bez należytego świadectwa nie 
podlega karze (wyrok NTA. z dnia 24.111. 
1926 r. 1. rej. 704/25 i z dn. 28.X. 1935 r. 
1 rej. 9066/32). W jednym z ostatnich 
orzeczeń Sąd Najwyższy rozpatrywał 
tę kwestię w przypadku, gdy płatnik nie 

określił prawidłowo charakter swego nego przez ustawę świadectwa dla sW*' 
przedsiębiorstwa. Zarazem Sąd Najwyź-! go przedsiębiorstwa prócz okresie"18 

Sąd Najwyższy orzekł, iż przez czyn 
przewidziany w art. 178 ordynacji po
datkowej należy rozumieć prowadzenie 
przedsiębiorstwa danego bez właściwe
go świadectwa, wymaganego przez u-
stawę, nie zaś przez władze skarbowe. 
W danym wypadku ustawa wymagała 
wykupienia świadectwa przemysłowe
go II kategorii. Oskarżony zgodnie z 
przepisem art. 68 par. 1 Ordynacji Po
datkowej i par. 44 rozporządzenia wy
konawczego do Ordynacji Podatkowej 

udowodnił, aby w deklaracji płatniczej'powinien był dla otrzymania wymaga 

Likwidacja w jedwabnictwie francuskim 
W i e l k a fabryka Jedwabiu w Lionie—unieruchomiona 

W ostatnich tygodniach zanotowano j od konkurencyjnych firm szwajcarskich, 
we Francji, szczególnie w okręgu lioń-
skiim, szereg likwidacyj fabryk jedwab
nych. M. in. została zlikwidowana jedna 
z największych firm jedwabnych „Socie-
t© Anonyme des Filatures de Schappe". 
Jest to z kolei czwarta fabryka jedwab
na, która w ciągu ostatnich kilku miesię
cy została zlikwidowana. 

Przyczyną likwidacji fabryki, jest nie 
możność dostosowania produkcji do no
wych warunków, wytworzonych przez re 
formy socjalne rządu francuskiego, a w 
szczególności polityka płac, która spowo 
dowała znaczną podwyżkę kosztów pro
dukcji przemysłu jedwabnego. Tak np. 
wspomniana wyżej firma produkowała 
drożej w granicach od 30 do 35 procent 

Papiery dolarowe nadal mocniejsze 
Niejednolita tendencja dla papierów złotowych 

Jeszcze gorzej przedstawia się dla 
przemysłu francuskiego stosunek pomię
dzy jego kosztami produkcji, a .kosztami 
produkcji włoskiego przemysłu, który 
sprzedaje gatunkowo identyczne artyku
ły o 1/3 taniej. 

Zakłady prowincjonalne powyższej 
f-rmy będą nadal pracować, ponieważ na 
prowincji stawki płac są niższe, aniżeli' 
w Lionie. 

Niewiadomo, czy w danym wypadku 
mamy do czynienia z rzeczywistą nie
możnością konkurencji, czy też jest to 
zwykły sabotaż jedwabniotwa francuskie 

prócz 
rodzaju przedsiębiorstwa ze wska* 
niem cech niezbędnych dla określeń 
rodzaju przedsiębiorstwa ze wsk8*. 
niem cecli niezbędnych dla okresie" 
ceny świadectwa przemysłowego P 
dać również przypadającą według W 
iy 1 cenę świadectwa przemysłowes"' 

Dopiero wtedy, gdyby oskar?-0 

wykazał, że to uczynił, a kasa skrt" 
wa wbrew temu wydała mu inne 
dectwo niezgodne z taryfą i jego W?0 

niem — mógłby oskarżony twierdza 
braku winy z jego strony. Gdy o S * ^ 
żony tego nie twierdzi i gdy 
swoim działaniem -oskarżony P 0 ! ^ ^ 
utrudnił organom kontroli praWid'0 ^ 
określenie rodzaju przedsiębiorstw3, 
skarżonego przez nlewywieszenic pfy 
du ,który to obowiązek jest w my»' 
34 ust. 2 ustawy o podatku przemy* ( } 

wym ściśle związany z ułatwienie"1 

dzom lustracji,'przeto okoliczności ' j 
wyższe stanowić mogły dostateczna L 0 

ania, że oskarżony .ce..,i*« 

go, mający na celu wywarcie presii na sfe 1 

ry rządowe, w kierunku obniżenia płac. 

S t a w ę do uznania, z.c u a n a i ^ u n ^ "'^ty 
uchylał się od obowiązku nabycia s ^ 
ściwego świadectwa przemyślaj |, 
lub że przynajmniej to czynił z n ' e . sjc 
stwa lub lekkomyślności. Uchylenia A, 
więc oskarżonego od obowiązku ^ f l y . 
pienia właściwego świadectwa P r Z

 vjc 
słowego nic może oskarżony uspraV j . 
dliwić zarzutami, skierowanymi 1%. 
ciwko władzom skarbowym z p^-e 

ceniem na nie całej winy, zwłaszcza/ 
władzom skarbowym bynajmniej jejj 
przysługuje prawo do jakichkoi)y 

i zarządzeń, wstrzymujących 

W dniu wczorajszym panowała w 
dalszym ciągu mocniejsza tendencja dla 
papierów • procentowych dolarowych. 

6 proc. pożyczka dolarowa uległa 
zwyżce o 25 punktów; na łódzkim ryn
ku prywatnym obracano nią po kursie. 
55 w płaceniu, 56 w żądaniu. 25-punk-
tową zwyżkę zanotowano również dla 
8 proc. pożyczki Dillonowskie] do 5^.50 
w płaceniu, 53 w żądaniu. 

Kursy pozostałych papierów dolaro
wych kształtowały się następująco: 4 
proc. pożyczka dolarowa — 45.25 w-pta 
ceniu, 46.25 w żądaniu, 7 proc. nożycz-
ka stabilizacyjna — 3C5 w płaceniu, 
368 w żądaniu. 

Dla papierów procentowych złoto-
wych państwowych tendencja była nie 
jednolita, natomiast dla papierów pry
watnych — utrzymana. 5 proc. pożycz 
ka konwersyjna w grubszych odcin
kach uległa zwyżce o 25 punktów; na 
rynku prywatnym papierem tym obra
cano po kursie 57.25 w płaceniu, 58.25 
w żądaniu. O 25 punktów zwyżkowała 

również 5 proc. pożyczka konwersyjna 
w drobnych odcinkach do 56.50 w» pła
ceniu, 57.50 w żądaniu. Natomiast 5 
proc. pożyczka konsolidacyjna w grub
szych i drobnych odcinkach uległa zniż
ce o 25 punktów; na łódzkim rynku pry 
watnym papierem tym obracano po 
kursie 54.75 w płaceniu, 55.75 w żąda
niu (grubsze odcinki) oraz 52.75 w pła
ceniu, 53.75 w żądaniu (drobne odcinki). 
3 proc. pożyczką inwestycyjną I i II e-
misji dokonywano większych obrotów 
po kursie 66.15 w płaceniu, 67.15 w żą
daniu (I emisja) oraz 64.85 w płaceniu, 
65.85 w żądaniu (II emisja). 

Kursy papierów prywatnych kształ 
towały się następująco: 5 proc. łódzkie 
listy zastawne serii XK — 51.75 w pła
ceniu, 52.75 w żądaniu. 5 proc. war
szawskie listy zastawne nowe — 57.25 
—58.25. 

Akcje Banku Polskiego uległy zwyż 
ce o 25 punktów; na łódzkim rynku pry 
watnym obracano nimi po kursie 99.50 
w płaceniu, 100.50 w żądaniu, (y) 

Głodnego nakarmić— 
nagiego przyodziać 

Z m i a n a o p ł a t p o r t o w y c h 
Z C B p r f l o c e | » M ' z e f t « i D « e u n K o w « B w G u l a m i 

żądanego przez płatnika świade" ^ 
przemysłowego. Ta zaś okoliczność. 
władze skarbowe, wobec żądania os* 
żonego wydania mu świadectwa R.u-
myślowego III kategorii, nie zwróC1'^ 
wagi oskarżonemu na niewłaśd^ Q, 
kategorii świadectwa I stan ten to' 
wały — ani nie usprawiedliwia ° s

 a, 
żonego ani też winy jego nie w y ' 3 - ^ . 

Postępowania oskarżonego nie " ^ 
naby również tłumaczyć błędem c ° ,^ 
prawa, który nie wyłącza o d p o w i e - , 
ności karnej — i oskarżony tym u *r 0-
wiedliwić się nie może — ponieW3• gp 
skarżony jako kupiec z tytułu s\ g. 
zawodu obowiązany jest znać doy^y 
ce jego zawodu przepisy ustawy tr 
kupić dla swego przedsiębiorstwa „e 
kie świadectwo, jakie jest wymyto; 
przez ustawę, a nie takie jakie by1 /, 
lerowane przez władze ska rbo^ j # 
tych zasad Sąd Najwyższy u t r z y j -
mocy wyrok skazujący Sądu t y^JggO 
wego za wykupienie niewłaśe 
świadectwa przemysłowego. . sa 

(Wyrok Izby Karnej sekcji_J;ej 
du Najwyższego z dn. 3.XII 
spr. nr. 1 K. 963/35). 

Okazje d o handlu z zagraj 
1. Firma wlede.irlca pragnie 

wicieistwo firm eksportujących wy 
k'enn<cze, w w.MKOlnoścj przędze 
czesankową (3453/37). 

2. Firma argentyńska pragnie ° 

roby II-I 

stawlcielstwo firm "eksportujących: ' 

Ml" 
d' 

W sprawie projektowanej zmiany ta 
ryfy opłat za prace przeładunkowe w 
porcie gdyńskim, izba przemyslowo-
handlowa w Łodzi zajęła stanowisko 
negatywne z uwagi na fakt. że projekt 
tej taryfy, która — według otrzymanej 
informacji — została już częściowo 
wprowadzona w życie z dniem 5 kwie
tnia br „ stanowi wydatne podwyższe
nie opłat za prace przeładunkowe. 

W szczególności izba zaznaczyła, że 
projektowane zmiany, jak: skasowanie 
rabatu 25 proc. dla firm spedycyjnych, 
będących członkami związku ekspedy
torów w Gdyni; zniesienie stawek za \ 

kowe o ca 20 proc; zmiany sposobu o-
bliczania wynagrodzenia za rzeczywi
ście wykonane prace; podwyższenie 
stawki za ważenie pojedynczych sztuk; 
wyłączenie odpowiedzialności przedsię
biorcy przeładunkowego za zmianę to
waru przy przeładunkach bezpośred
nich i przeklasyfikowanie towarów do 
innej grupy taryfowej — stworzą nową 
taryfę opłat przeładunkowych, zawie
rającą szereg zasadniczych zmian, któ
re spowodują obciążenie kosztów prze
ładunku towarów w porcie gdyńskim. 

Zmiany te mogą stać się przyczyną 
kierowania niektórych towarów przez 

przesyłki poniżej 3-ch tonn; podwyżka Gdańsk, gdzie opłaty przeładunkowe 
nidktórych stawek za prace przeładun- kalkulują się znacznie taniej. 

wo dębowe, wyroby emaliowane, * e l f ' j w ^ ' 
bulkę papierosową, sztuczny jedwab Ĵteds*** 

3. Firma angielska pragnie objąć Pr,|cgiii' 
wicieistwo firm wyrabiających damskie 
ny wełniane I bawełniane '(3390/37). t1ttV 

4. Firma w Bagdadzie pragnie obJaC H T K , . 

stawlcielstwo firm wyrabiających darm* % t . 
nlny bawełniane, gobeliny, satynę. POPf"' tW* 
firy, flanele, kretony wszelkiego rodzaj". ^ 
nlny wełniane i pólwełnlane, oraz pled? v . 
znicze (3081/37). „ MII"1' 

Informacyj udziela izba przemysłom'0 

Iowa w Łodzi. 

Wy*.«mict«,0 „REPUBLIKA' 
. . Sp. z ogr. odp. 

A d m n i s t r a c j a w W a r s * * * - * 
ul. Wierzbowa 11, te! . I g 
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Giełda pieniężna 
Na dri • Warszawa, 22 kwietnia. 

i?*iiovJ*i e j s z y m zebraniu giełdy walutowo 
«?'a i w • Warszawie tendencja dla dewiz 
% Ob, " l e i s z a ' z a wyjątkiem dewizy na Pa* 
feeJrdr-0-ty--?^izami b y l y ś r e d n ' e 
Mr 

.. Notowano. 
.jpenh; m 2 8 9 ' 3 0 < + 2 ° ) . Bruksela 89.30 (+25) 
tólSa,J16-40-(+40), Londyn 26.09 ( + 9) 
^ l ^ o 2 7 - 8 5 ' N o w y SQlk 5.27,63. Nowy Jork 
!?18?o ; 0 s l ° 1 3 1 - 1 0 - P a r y ż 2 3 - 4 5 <—8>- P r a " 
Ski nl Sztokholm 134.35 (4-45). Bank 
vii!ri„ la?L' za: dolary amerykańskie 

INa t r o p i e t a j e m n i c z e j z b r o d n i 
Straszne odkrycie dzieci.—Kim jest zamordowany 

mężczyzna? -Dochodzenia władz trwają 

tokiii - 2 5 ' 5 0 - "oreny 
W\ J f a n c " s k i e 23.37, 
C , e K'iskie 89.05. 

• y bańskie 

AKCJE 
,*ia 

i kana-
holenderskie 288.30, 
szwajcarskie 120.20, 

funty angielskie 26, gul-
99.80, korony czeskie 15.80, 

.i 15.95, norweskie 130.45, szwedzkie 
•ry włoskie 23.50, szylingi austriackie 

fińskie 11, marki niemieckie 121, 
srebrne 126. 

itii{ja Dla papierów dywidendowych ten 
°yla mocniejsza, zwłaszcza dla akcyj 

, którymi dokonano znacznych 
<iet , f t

w; f t Notowano: Bank Polski 100.50, Cu-
h A"?. Węgiel 20.50, Lilpopy 13.50, Modrze 
W i ( +120) , Ostrowieckie 28.25—28.50, 

> a < i e 
Japie. 

V''kszl°uych t e n d enc ja była niejednolita, przy 
\ y c " O Drotach 4 proc. konsolidacyjną i 7 
î Cyin , "zacyjną. Notowano: 3 proc. inwe 
Oj, " a I em. 66, seria 86, II em. 65, 4 proc.l 
V ' 1 * 55.75, drobne odcinki 54.25—1 
Vo« P r o c - konwersyjna 58.63—59, 6 proc.f 
h 3 * a 54.50. 7 proc. stabilizacyjna 358, ku-
' tT0P L, kupon 6 proc. dolarowej 6.47, kupon| 
ł k ' - , K - z - 49.28, 8 proc. Przemyślu Pol-
S: V 5 0 , 4 i pół proc. ziemskie 52, 4 i pólfi 
l jji ziemskie poznańskie seria „K" — 51.50. 4l 
% t K

0 c- Warszawy 55.13, 5 proc. Warszawyf 
St °: "owe 58.13—58.38. Tranzakcje doko 
%JL n , enotowane: 3 proc. państwowa renta 
(i|ltC , 0 l i c inki po 1.000 złotych 59. 8 proc. 
V»T s l i a 5 2 ' 2 5 ' 7 P r o c - 419&ka 48.25. 7 proc. 

°' a*ska 48.25. 

Warszawa 22 kwietnia 
Na ślad tajemniczej zbrodni, doko

nanej na Bielanach wpadły przypadko
wo władze policyjne. 

Wczoraj wieczorem dzieci, bawiące 
sie na niezabudowanym placu na Ma-
rymoncie odgrzebały w plasku nogę 
ludzką. 

O tym strasznym odkryciu dzieci za
wiadomiły policję. Na miejsce przybył 
prokurator i przedstawiciele policji. 
W obecności władz przystąpiono do 
odkopania trupa. 

Był to mężczyzna wzrostu wyso-
k !ego, z wyglądu inteligent, ubrany ty l 
ko w koszulę i sweter. Na szyi widniały 

32.60—32.75. Tranzakcje drobnel 
a nlenotowane: Rudzki 6. 

' ' i i c r ^ c ^ Y PROCENTOWE. Dla papierów! Zawody lekkoatletyczne w przer-| Dział oficjalny ŁZOPN 
wach meczów 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
J*i BOI^°zoraj»r.ym zebraniu giełdowym w Ło-
'.ij e n , W a i W ! tranzakcje; poż. Inwestycyjna — 
% t 6^-, 6600, poż. inwestycyjna 2-ej em. 65.00, 
u,5—5do 45.00, poż konsolidacyjna drobne — 

«5| poż. konsolidacyjna grube 56.50— 
M I P I 0 ^ stabilizacyjna 368.00—367.00, Bank 
^.Ofl^'OlOO-100 00, Kolej Łódzka Elektr. . 

"0.00. Tendencja utrzymana. 
c GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 

„ fjy to . W ŁODZI. 
M3' 1 Bat. 23,75—24.00, żyto I I gat, 23 50-
WiPiJzenica 30,00—30.25, pszenica zbierana] 
Sił i 0 0 ' m a - k a żytni- 70 proc. nowv stan 

5, mąka pszenna stary standart — 
''OT^.,50, mąka pszenna nowy standart 65 
iWby „•°°-44.00. otręby żytnie 13.50—13.75, 
, U 7?'^*nne 14.00—14 25, otręby pszenne gru-
il 27nn 1 3 ° 0 . rzepak 56.00—57.00, groch pol-| 
'•OCiB728.00, fasola 39.C0—40.00, łubin żółty! 
'2 SN

 8 00 

Sekcje lekkoatletyczne ŁKS-u i KP Zjedno-
zone w celu propagandy lekkoatletyki i zain

teresowania nią jak najszerszych mas, zamierza
ją zorganizować w czasie przerw meczów ligo
wych w Łodzj krótkie zawody przy udziale naj
wybitniejszych zawodników lokalnych. Pierwsze 
tego rodzaju zawody odbędą się już najbliższej 
niedzieli w przerwie meczu ŁKS—Warta Odbę
dzie się mianowicie bieg sztafetowy 4><100 m. 
i bieg 1500 mtr. Wezmą w nich m. in. udział: — 
Kurpesa, Radwański i Tylióski z ŁKS-u oraz 
Bra)er, Galewski j Myszkowski z KP Zjedno
czone 

Aktualia lokalne 
— Projektowany w dniu 3 maja na śląsku 

mecz towarzyski ŁKS-u Z Naprzodem nie dojdzie 
do skutku 

— W ramach mistrzostw bokserskich Polski 
Chmielewski stoczy w Poznaniu walkę towarzy
ską z Florysiakiem (Warta). 

— Trener Petkiewicz przyjedzie do Łodzi na 
ipiec i prowadzić będzie treningi czołowych 
ekkoatletów okręgu. 

— Mistrzostwo Łodzi w szabli (klasa B) zdo
był Wojciechowski fTramw.) przed Bartnickim 
(Elektr.) i Millerem (Tramw). 

— Trener amerykański Steep przyjedzie w 
czerwcu dwukrotnie na kilka dni do Łodzi w 
celu trenowania naszych pływaków. Asystować 
mu będzie znany instruktor łódzki Majchrzak. 

[Dział oficlalny ŁOZPN 

Komunikat WSS Jti 12 
z dnia 22 kwietnia 1937 r. 

II, 

P. 

9, boisko ŁKS - ŁKS JI — PTC 

. -0, u 0 0 * seradela 23.50-24.50, gryka 31.50—i 
ł J3,on * a Źryezana 55.50—56.50, makuch lnia-P 
n Ą ^ . 0 0 ; 

Zl"iany. 
siemię lniano 46.00-47.00. Resz-
Tendencja sp-okojna 

N0Wv NOTOWANIA BAWEŁNY 
C C W Y JORK. Loco 14.06, mai 13.46-47,, 
V « ! S l 3-46. lipiec 13.46-47. sierpień 13.38.1 

13.30, październik 13.22. listopad 13.191 
V « £ n 13.16. styczeń 13.20-21, luty 13.21,1 
'3>Y' 2 JOR k K W i l C o e co Ti.72, mai 13.30, lipiec, 
l l*c».* ^zdziernik 13.22, grudzień 13.25-26, 
t u t ó 2 8 - marzec 13.31. 
'•30 v „ E ^ p OOL. Loco 7.50, kwiecień 7.31, mai 
V t . u l e r wiec 7.33, upiec 7.35, sierpień 7.33, 
N Z I M 7 ' 3 1 > Październik 7.29, listopad 7.23, 
A l i , 7 < 2 3 ' s t y czeń 7.24, luty 7.24, marzec 
\ plecień 7.24, maj 7.24, czerwiec 7.22, 11-

S J_S.K.A Sakell. Loco 12.02, r 
Wrzes len 

11.52, li-
. 11.82, październik —. listo-

v ^PppDyc,zen —• marzec —. 
ul*sień \ „ L o c o 9-73, maj 9.36, lipiec 9.33, 

Ud październik 8.60, listopad 8.50/ 
?-47, marzec 8.47, maj —. 

Loco 15.88, maj —. Upiec 13.30, 
grudzień 14.07, styczeń 14.17, 

SANDRIA Sakellarldls. Maj 21.32, li-' 

S ? " * 13.95, 

00, 'stopad 20.73, 
'^"'frifi l!: Kwiecień 18.36, czerwiec 17.63,' 
*Y 15.4R Październik 15.59, grudzień 15.52 

styczeń 
czerwiec 

Jutro R A U T MAKKABI. 
"« , , B lalei S P c t y , k a i ! » s i « wszyscy o godz 
"° S e nnw. a i ' Hotelu Manteufla na .. 2 ->vyi.wil4 umil 11, Ił I IM 

• K. S. „Makkabi". 

22-ej 
Raucie 

Komisja i>u-Hj. NR7. — 0 1 n»IAMVUUI . I\UIIUAIA UU-
, u Jriy 0 < l 2 i a "ek 0 ' 0 ^ V U J - e r e . w c , a ? . i e kulinarne. Moc 

\ V v ,- 1 konkursów. Estetyczny i przy-
c?, l s l <ie 7 ! , lokalu zapewniają plantacje 

" zwolennicy „knajpek" spędzą mile 
"Bierstube' 

^ w i r n i a 

urządzone) przez f. G. 

doskonalą orkiestra pod 
znanego skrzypka, p. St. Szpil-

Komunikat Nr. 13 
Wydziału Gier i Dyscypliny 
z dnia 22 kwietnia 1937 r. 

1. Anuluje się punkt 1 kom. W. G. i D Nr. 
12 z dnia 15 bm. odnośnie zawodów o mistrz, kl. 
„B" Bar Kochba — Sokół (Zg), Powyższe za
wody odbędą się na boisku Widzewa, godz. U 
rano, zgodnie z komunikatem W. G. i D. Nr. 11. 

2. Załatwia się odmownie prośbę RKS TUR 
(Łódź) w sprawie przeniesienia zawodów o mi
strzostwo kl. B. I-ei rundy z KP Zjednoczone i 
T. G Sokół (Zgierz) ze względów technicznych. 

3. Załatwia się przychylnie prośbę KS Boru
ta (Zgierz) o przełożenie '•erminu rozpoczęcia 
zawodów o mistrzostwo kl, B. ŻKGS Makabi 

(Łódź) — Boruta (Zgierz) w dniu 25 kwietnia 
rb. z godziny 11-ej na godz. 11,30. 

4. Podaje się, do wiadomości TG Sokół (Łódź) 
Gniazdo III, że, WG i D nie stawia przeazkód 
co do rozegrania zawodów towarzyskich w dniu 
25 kwietnia rb. z tern, że ŁOZPN n|e bierze od
powiedzialności za wszelkie kontuzje powstałe 
w związku z rozegraniem powyższych zawodów, 
z powodu nie przyjęcia boiska da rozgrywek o 
mistrzostwo 

5. Załatwia się odmownie prośbę KS Goru-
ta (Zgierz) w sprawie darowania kary zawodni
kowi Próchniewskiemu Leonowi z braku pod
staw. 

6. Karze się zawodników: 
— Graudensa (Makabi) surową naganą za 

przewinienie na zawodach RKS TUR — Maka
bi, w dniu 18 kwietnia 1937 r. par. 124-a. 

Rauchtera Adolfa (Burza) surow ąnaganą 
za przewinienie na zawodach Wima — Burza w 
dniu 18. 4. 1937 r. par. 124-a 

Michalskiego Alfonsa (Unjon-Touring) su
rowa naganą za przewinienie na zawodach SKS 
—UT w dniu 18. 4. 1937 r. par. 124-a. 

— Klimczaka Leona (Union Touring) 1-ty-
!<odniową dyskwalifikacją od dnia 26 kwietnia 
do dnia 3 maja 1937 r. za przewinienie na zawo
dach SKS — UT w dniu 18. 4. 1937 roku par. 
124-a. 

— Pełkę Zygmunta (ŁKS) 2-miesięczną dy
skwalifikacją z zawieszeniem kary na przeciąg 6 
nresięcy, za przewinienie na zawodach ŁKS— 
ŁTSG w dniu 18. 4. 1937 roku par. 124-c. 

\ v j 5 c S 9 ^ E s N E PRANIE CHEMICZNE. 
"dtî ie n r n « ! y m c l'emicznym praniem jest praniem 
O l s ? c*aji<M V a

 D o m o c a . Płynów eterycznych, 
'HNL'y"ach i s t Qsowanych w odpowiednich 

Istawowy wa-
czyszczenia, 

o j ' " 
^ih"1 *5, w * " "Kiaaacti firmy Keilicn i UclUa 
C d u * k o , , - , V a r i m k a c n D o d względem technicz-
r*e> ; K orzv f a i e wspaniale rezultaty, nie 

D t ^ z y 

przy ty m Powierzonych dr> czyszczenia 

"aczons, ) mteresie P.T. Klienteli, ażeby 
fttzali firm- „ 0 c z y szczenia garderobę itp. 

"rmie Keilich l Golda w Łodzi. 

Konfiskata płyt gramofonowych 
Władze administracyjne dokonały kon 

i skaty 217 płyt gramofonowych, nadesła 
nych ze Szwajcarii od tamtejszej organi
zacji badaczy Pisma Sw. do miejscowe
go towarzystwa tej samej sekty. Płyty 
zostały zajęte na składzie, w firmie spe
dycyjnej B-cia Szczecińscy. 

Konf skata dokonana została z uwa
gi na fakt, że płyty zawierały zwroty, ob
rażające uczucia religijn* katolików. (1) 

Pkt. 1. Obsada zawodów .o mistrzostwo 
25/4, godz, 
p. Lipski, 
25/4, godz. 11, boisko ŁKS — ŁKS — PTC, 
Szumlak. 
25/4, godz. 9, boisko WKS. - WKS II — 

SKS. I I , p. Radecka, 
25/4, godz. 11, boisko WKS: WKS - SKS, 

p. Naporskl, 
25/4, godz. 9, boisko U.T.: ŁTSG II — Wi

dzew 11, p. Mikołajczyk. 
25/4, godz. 11, boisko U.T.: ŁTSO — Wl 

dzew, p. Jędraszczak, 
25/4, godz. 9, boisko Wimy. Wima II — 

U.T. I I , p. Olejnik, 
52/4, godz. 11, boisko Wlmy: Wima — U.T. 

p. Raettig, 
25/47 godz. 9, boisko Sokół Pab].: Burza I I 

— Sokół II , p. Rakowski. 
25/4, godz. 11, boisko Sokół Pabj.: Burza 

Sokół. p. Szperling, 
25/4, godz. 11, boisko Widzewa: Bar Kochba 

— Sokół Zgierz, p. Kowalewski, 
25/4, godz. 14.15, boisko T.U.R.: T.U.R. II 

— Zjednoczone II, p. Bankier. 
25/4, godz. 16.15, boisko T.U.R.: T.U.R. — 

Zjednoczone, p. Kowalski. 
25/4, godz. 11.30, boisko Sokół Zgierz: Bo

ruta — Makabi, p. Jancz. 
25/4, godz. 16, boisko Miejskie Tom.: To-

maszowianka — Strzelec, p. Duchowski. 
25/4, godz. 16, boisko K.K.S. Koluszki: K.K.S. 

—Lechia, p. Winiarski. 
25/4, godz. 16, boisko Concordii Piotr.: Con

cordia — Ruch, p. Środa. 
Zawody towarzyskie: 
24/4, godz. 16.30, boisko Sokół Pabj.: Ha-

koah — Makabi, p. Łyszkowski. 
25/4, godz. 16, boisko Sokół Aleks.: Sokół 

— A.K.S., p. Egierski. 
25/4, godz. 16, boisko Sokół, Tylna 7,: So

kół — Tramwajarze, p. Menczak. 
Pkt. 2. Wyznacza się na sędziów liniowych: 
na zawody ŁKS — Warta pp. Przygoński 

—Bira. 
na zawody ŁKS — PTC, pp. Schaub — 

Goldfarb, 
na zawody WKS — SKS pp. Zawodzki — 

Fischman, 
na zawody ŁTSG — Widzew, pp. Schmidt 

— Coło. 
na zawody Wima — U.T. pp. Brzeski — 

Wyppych, 
na zawody Burza — Sokół pp. Łysakowski 

— Hermel. 
Pkt. 3. W. S.S. ŁOZPN uchwala z dnia 22 

kwietnia r. b. na podstawie złożonego egzami 
nu teoretycznego przyjął w poczet członków 
tut. WSS w charakterze sędziów kandydatów 
pp.: Banasiaka Józefa, Franta Feliksa, Jabłoń
skiego Stanisława, .Kujawińskiego Franciszka i 
Nastusiaka Józefa. Wyżej wymienionych pp. 
sędziów kandydatów przydziela się do Dele
gatury w Kaliszu. 

Pkt. 4. Podaje się do wiadomości Delega
turze w Tomaszowie, że egzaminy dla kandy
datów na sędziów piłki nożnej w Piotrkowie 
odbędą się w dniu 8 i 9 maja r. b. , 

Pkt. 5. Przypomina się Delegaturze w To
maszowie o obowiązku doręczania protokułów 
sędziowskich na najbliższe posiedzenie Pod-
okręgu. 

Pkt. 6. Wzywa się p. Podkulińskiego T. o 
doręczenie w ciągu ,24 godzin do Delegatury 
protokułów sędziowskich z meczów Lechia— 
Makabi z dnia 4 b. m.. Jednocześnie poleca 
się Delegaturze w Tomaszowie o dopilnowanie 
powyższego terminu 1 powiadomienie nas z 
jakiego powodu p. Podkuliński T. takowych 
nie nadesłał. 

Pkt. 7. Pp. sędziowie z Łodzi, prowadzący 
zawody w Koluszkach, Tomaszowie. Piotrkowie 
Moszczenicy i Wolborzu zobowiązani są do 
sporządzania protokułów w 3-ch egzempla
rzach, z których 2 egzemp. należy przesłać w 
ciągu 24 godz. pod adresem: p. M. Frydman, 
Tomaszów Mazow., ul. Wschodnia 22, a 3-ci 
egzemp. doręczyć tut. WSS. 

Pkt. 8. Wzywa się wszystkich pp. sędziów 
rzeczywistych z Łodzi, aby w dniu 25 b. m. 
o godz. 19 w sekretariacie WSS ŁOZPN zgło
sili legitymacje celem ostemplowania w Ko
mendzie P.W. i F.W. 

Pkt. 9. Prostuje się Kom. Nr. 11 p. 4 z 
tym, że zamiast nazwiska p. Rozpędowsklego 
Henryka powinno być — p. Michalskiego Zyg
munta. 

Pkt. 10. Wzywa się p. Przeradzkiego J. na 
dzień 28 b. m. godz. 19 do W. G. i D. 

ciemne odciski palców mordercy, całe 
zaś ciało pokryty sińce i ślady ude
rzeń. W piasku pod zwłokami zakopa
ne było zniszczone stare ubranie, cykli-
stówka, gruby watowany kaftan, gra
natowa kamizelka od dobrze skrojone
go, eleganckiego garnituru. 

Zamordowany nosił prawdopodobnie 
ubranie granatowe, od którego znale
ziono kamizelkę. Wskazuje to, że mor
derca ściągnął ze swojej, ofiary ubranie 
i przebrał się w nie, porzucając na miej
scu zbrodni swoje zniszczone ubranie. 

Odnalezione zwłoki przewieziono do 
zakładu medycyny sądowej. Z pobież
nych oględzin wynika, że zwłoki pozo
stawały w plasku przypuszczalnie 7— 
8 dni. 

Urząd śledczy rozpoczął dochodze
nie, celem stwierdzenia, kim jest zamor 
dowany i kto jest sprawcą zbrodni. 

Nowe władze 
Prze-Stowarzyszenia Kupców i 

mysłowców Polskich 
Odbyło się doroczne walne zebranie 

członków Stowarzyszenia Kupców i Prze 
mysłowców Polskich. Przewodniczył ze
braniu p. Zagalski. Sprawozdanie z dzia
łalności zarządu za rok ubiegły złożył 
prezes Chądzyński. 

W dyskusji, między innymi wskazy
wano na' zbyt wielkie obciążenie podat
kowe kupiectwa detalicznego oraz na co 
raz bardziej rozszerzającą się konkuren
cję ze strony handlarzy ulicznych i domo 
krążców. Skarżono się, że konkurencja 
ta doprowadza wręcz do ruiny drobne i 
detaliczne kupiectwo. 

Prezes Chądzyński oświadczył, iż w 
powyższej sprawie wysyłano ju i odpo
wiednie memoriały do czynników miaro
dajnych, lecz narazie konkretnej odpo
wiedzi w tej sprawie nie otrzymano. 

Po udzieleniu absolutorium ustępują
cemu zarządowi, przystąpiono do wybo
ru nowych władz. Do zarządu Stowarzy
szenia Kupców i Przemysłowców Pol
skich wybrani zostali pp.: Karol Chądzyń 
slri — jako prezes, Adam Miszczak — 
1-szy wiceprezes, Sebastian Szczepań
ski — drugi wiceprezes, Leonard Plajfer 
jako sekretarz, Wagner Otto — jako 
skarbnik, Marian Nurek — iako gospo
darz oraz Bartczak Stanisław, Frej Anto
ni, Kuligowski Władysław, Szmidt Alek
sander, Zieliński Walenty iRosel Henryk 
jako członkowie zarządu, (y) 

Z delegatury P.I.R. 
Iziba przemysło.wo-handlowa w Ło

dzi komunikuje, iż tutejsza delegatura 
P. I. R., w związku z wprowadzeniem 
kontroli obrotów z niektórymi państwa
mi, wydaje świadectwa rozrachunkowe 
na przywóz i wywóz do następujących 
krajów clearingowych: Niemcy. Rumu
nia, Włochy, Jugosławią. 

Z LEGIONU ŚLĄSKIEGO 
Pan Marszałek Edward Śmigły 

Rydz objął protektorat nad ogólno
polskim Zjazdem Stowarzyszenia Pow
stańców Śląskich „Legion Śląski" w 
"lodzi nad obchodem 15-lecia przyłą
czenia Górnego Śląska do Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej, oraz nad 5-leciem 
istnienia Stowarzyszenia Powstańców 
śląskich „Legion Śląski" w Łodzi. 

Prezydium Honorowe Komitetu 
Obchodu uroczystości objęli: Wojewoda 
Łódzki p. Aleksander Hauke-Nowak, 
J. E. ks. Biskup Włodzimierz Jasiński, 
Pan Generał Władysław Langner, do
wódca O. K. IV i Prezydent m. Łodzi 
p Mikoiaj Godlewski. 

ZE STOW. TECHNIKÓW. 
W piątek, dnia 23 b. m„ o godzinie 20.15 

w sali Łódzkiego Stowarzyszenia Techników, 
ul. Piotrkowska 102, p. profesor inź. Franci
szek Bąkowski z Warszawy wygłosi ilustro
wany przezroczami odczyt p. t. „Ogrzewanie 
przez promieniowanie". 

Wstęp dla członków i ich rodzin bezDłatny, 
dla wprowadzonych gości — 1 złoty. 
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je^y/kr^zgjprzez usta'w 
?3sfeci :

tndjrozrjja'itszyćh mi-
<Ypfców,; •które- sja^ "wrogiem 

0 r.gafi izm u -^O d ł j roc j ona mego 
pielęgnowania jamy ustnej 
zależny; ,jest w 'dużej mierze 
stan naszego zdrowia. Wy-
siarczy kilka kropel eliksiru 
VJa,d'e m e c u m, by uniesz-
kpYjtiwić chorob]o^wórćze'Bak-
terie. Badanio naukąyTe wy
kazały, że eliksir Va de mec urn 
działa wybitnie antyseptyczńie 
1 już w zarodku niszczy wszel
kie mikroby w jamie ustnej. 
Eliksir V a d e m e c u m służy 
nietylko jako idealny środek 
do racjonalnego pielęgno
wania jamy ustnej, gardła, 
i nosa, lecz jest również nie
zawodnym środkiem od ukq-
szenia ' owadów, od potu, 
od oparzenia. Vademecum 
w słabym rozczynie jest 
niezastąpionym środkiem 
orzeżwiajqcym (po goleniu). 
Jedyny eliksir nagrodzony 
złotym medalom na Wystawie 
Higieny w Paryżu. Polecany 

" - •» m ii i ni-rm-m.mn.<a>rjv*ti przez powagi lekarskie świata. 
• M M I M N N M M M M O t M O N t l M M M O M e a M S S O N S t O 

"* B R A UIS 'EKARZ DENTYSTk 

• tel . 
if 100-57 

Spec. chor. skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 

przylmuj* od 8— l l . i od 4—9 wlecz, 
w niedz. I święta od ID— l-ej. 

Do wynajęcia na PENSJONAT k o l u m n a 
Pensjonat „CARLTON" pod zarządem 'p. Edward, 
psteill. Willa nolożona w sosnowym lesie. OSWIC osobie maiacej znajomości wśród inteligencji 2 WILLE 

11 pokoi, ładnie umeblowane i 4 kuchnie, odremonto
wane, w pięknym suchym lesie (4 i pól km. od mia
sta i tramwaju). Miejscowość licznie odwiedzana latem 
i zima. Stała komunikacja AUTOBUSOWA zapew
niona. Wiadomość: Tel. 20R-86 i 203-93. 25-3 

Niesamowite wyczyny genialnego hy-
pnotyzera i telepaty — Bellevillc'a ta 
tematem sensacyjnej powieści nietani 
psychicznej Bohdana Lekszyckiego pt. 

CZBRWO**y 
P 0 K Ó 3 

Całość tej nad wyraz interesującej 
powieści zawarta jest w najnowszym 
wydaniu popularnego tygodnika bele

trystycznego 

1 

Nr. 202. 
Jedną z ważniejszych figur działa
jących w powieści „Czerwony po
kój" jest znakomity dctcktyw-amator 

Ryszard Slawicz 

Przyjmuje od 5 do 8. po pol. 

Dr. mei H. LU B E C Z 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych 

i seksualnych 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA UL. 
P I Ł S U D S K I E G O © © 
(Róg Narutowiczu) telei. Ml-32 

przyjmuje od 8—10. 12-2 i od 5 -S 
wiecz.. w niedz. i Święta od 9—11-ej 

TELEF. 121-23 

LEK.-D TA 

F M i \ P r 
przyjmuje od 10-2 13 I pól—7 

G d a ń s k a 3 7 , 

Dr. 

© 2 * a k i © ^ H f f i C 2 £ a 5 2 
(róg Nowrot) 

Nr. tel. 194-03 
Choroby skórne i weneryczne 

przyjmuje od 6—8 wlecz. 

tel. 232-55. 

CHOROBY WKWNFTRZNE 
I Al.LI-ROICZNE. 

Gabinet Elektro- i światloleczniczy 

u B . N A W R O T 942 7 
Tel. 164-21. 

Przyjmuje od 5 do 7-eJl 

Oo nabycia wszędzie. Cena 10 groszy 

Epstein. Willa pptożona w sosnowym lesie, o s w . ' ła f 
elektryczne, bieżąca woda w każdym p o k o j u , ^ ^ ^ 
dachu, słoneczne kąpiele, werandowanie. ftr 

odpoczynek podczas 'weekendu poleca. TeleiojJ' 
lumna 10. ZARZA"' 

i 
Lmm 

Już się ukazał i jest wszędzie do 
nabycia Nr. 17 barwnego tygod
nika wesołych przygód i powie

ści 

„KARUZELA" 
„Złoty Płomień" — nowy roz

dział powieści podróżniczej 
„Figiel Morusa" — w kolorowy" 1 

filmie rysunkowym „Ferdek 
i Merdek" 

„Pat i Patachon" na okręcie — 
straszliwa przygoda najpo
pularniejszych komików 
świata 

Nowe wydarzenia na dworze 
króla Kiau-Miau 

Humor 
Wiadomości ze świata 
Nagrody w dziale rozrywek u-

mysłowych. • 
Do nabycia w całym kraju. 

Cena 10 groszy. 

n o 
s p r z e d a ż 

1 

i i 
A 

STOLIKI nuirmurowe, bufety, gabloty 
lampy, wentylatory elektryczne itp 
sprzedani. Oferty do 
pisma pod „Okazja". 

POKÓJ do wynajęcia 1 lub 2 oso
bom, Zachodnia Nr. 52 lewa oficyna 

ll_wejście. I piętio itl. 23, 23 
POSZUKIWANE mieszkanie 3 poko^ 
jowc we froncie. Oferty sub „Wypła-
calny lokator". 25 

Z POWODU przeprowadzki do spiże 
dania różne meble w dobrym stanie. 
Obejrzeć Piłsudskiego 76. hi. Nr 9 
od 2—5-ej.. ' 23 

KLUB Inteligencji Żydowskiej poszu 
kuje lokalu, sala wykładowa, kilka po-

udininistracji;k°i klubowych. Zgłoszenia „Klub"'. 

•T 
P o s a d y jj 

m w amuii 

I 
L 

PLAC nieduży w południowej dzielni- o m m c D , ™ . ' , , „ . 
cy miasta na dogodnych w a r u n k a c h l P 0 T ? Z E B N Y d a m . s k l Pracownik fry-
splaty poszukiwany. Oferty sub: F. MJSR? £ K W a r a n c W °° " raz , Brze-, 
n . .. „. , — ———~ — z\nskn t0_ 23| 

PALTA - KOSTJUMY szyje P/*c£ 
statnich modeli zagranicznych v .M 
nach b. niskich S. L. Fingerhut. r $ 
kowska 62. fr. II p. m. 8. 

I f k i * 
N a u k a 

i w y c h o w a n i e i 

——— — f.111J\\q (U 
ni^n^mrUn^H S u / T ^ ' " !"a PAN| 37' lat, mila, przystojna, znają-

y 1 W i 3 d , : t j d n r t s k a 5 5 * Jwykl.pleleKniarstwo. szuka pracy 
• 23 w kulturalnym domu. Oferty „Kultu-

23 

ANGIELSKIEGO konwersacji • rfC(w 

tury udziela rutynowany oauc*. $ 
Ul. Zawadzka nr. 21. m. 8-a, »r°! ^ 
dziennie zastać od godz. A-Aj^S 

5 GROSZY LEKCJA F R A N C ^ 

°Dłatg 

Kok x 

l i i 
C§t 

Jazwisi 
°wał 

S , o r z 

(?«trz: 

I 
ralna 2 

L o k a l e 
" ^ P O T R Z E B N A 

| Magistracka 14. Rajzman. 
tJk L.E KARZ - DENTYSTKA zdolna, ener 

GO. Dyplomowana paryżank3 u ^ ( { . 
ickeji francuskiego. Gramatyka- wo

lina, Konwersacja. Metoda 5 ^ 
na dla udających się na studia-

ftSŚ&n** ° d Z a r |g ! '"aczenia. Korespondencja 

..iczna, z praktyką poszukuje zastęp
stwa, współpracy, placówki, najchęt-POKÓJ umeblowany z wszelkimi w y - : 2 ? \ , 7 i - ^ Y ^ ? , n * i c h 5 t 

godami w eleganckim domu dla sn i- & f f . H u ® & Z J ^ ^ P" 
dnego pana do wynajęcia od 1-go M a - ^ ' k i ' ^ ' S a c z e w s k i e g 0 9 d l a "L^Z 
ja. Oglądać można od 2—4. Al. Ko- ^ a r K I - - £5 
ściuszki 57/18. SAMODZIELNA kucharka poszukuje 

kucharka 
pracy, chętnie przyjmie w pensjona 

Czystość »» 

przyjmuje cyklinowan.e. drutowanie, fro 
lerowan e oraz sprzątanie biur. pokoi 

Czyszczenie szyb. 
IOTRKOWSKA 44. telefon 167-45 

Ceny konkurencyjne. 

UhZUKUJE 3-ch pokojowego m;esz- cie, SródincjskiM6, m 18 
kania z wszelkimi wygodami od 1 /T.| — 

LOKAL handlowy! Piotrkowska Nr. s i g 
w podwórzu na parter.ze do wynaic-
cia. Wiad. u dozorcy. 23 

xa 20. m.20. I-sza lewa oficyna 1 

R o z m a i t e 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, Jf^ 
CUSK1EGO - gruntownie »°;siĄ 
Gramatyka, literatura, k o n ^ j j o 
handlowa korespondencja. Te'-
w godzinach 2—3. ^ 

.|d 
23'RUTYNOWANA nauczycielka fflo« 

udziela lekcyj gry fortepianc-*6' ^v 

•1 
I 

uuzieia icKcyj gry lonepw""- , ir*'-
ikiewskie Konsery/atorium) ° r . ^ ™ 
cuskiego po kilkuletnim pobyc= |̂c) 
ryżu. G. Hurwlcz • Sztyllcro*a- <J1 
l-go Maja 9, m. 6. 

U z d r o w i s k a * a J POSZUKIWANY pokój umeblowany D R 0 B N E ogłoszenia w „Republice' 
dla 2 osób z telefonem nie wyżej I-go n a j | e p s z v m , najtańszym środkiem 
piętra, ewent z obiadami, ^czcgolo- , e | , . n i ( ; c i a .zainteresowanych stron 
we oferty do „Republiki sub „Okoli- K ( 0 c h c o ; 0 z n r,i eźć lokatora lub sub-
ca ul. Narutowicza'. ^''lokatom. 2) znaleźć mieszkanie lub j , 
POKÓJ frontowy z nickrępuiącym| pojedynczy pokój. 3) sprzedać nleru- _ " t a n i a ^ i y : 
wejściem, ładnie umeblowany z uży-:.l.omość lub rzecz 4) kupić cośkol- KRYNICA. Wyjątkowo » ' S z c Z e i ! 0 ^ 
walhoscia telefonu, z utrzymaniem 'wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6)29 kwietnia do 20 i 
lub bez do wynajęcia dla pana. Wia- wyszukać pracownika - niechaj poda|Biura Podróży, 
domość: Główna 5, m. 15, tel. 106-69 Jrobne ogłoszenie do „Republiki". 

D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r i K a t a r z y n a H a p b u r n , F r e d r k M a r ^ 1 

ŻEROMSKIEGO Ns 74—76 
t e l . 1 2 9 - 8 8 

w filmie p. t.: ^gś 

M A R I A S T U A R T 
D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! | 

Na najwyższą mlarę^zakrojony film. Całkowicie nowe ujęcie pięknej i tragicznej postaci szkockiej królowe}. 
Następny 
program 
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marę ^Krojony tum. Całkowicie nowe ujęcie pięknej i tragicznej postaci szkockiej królowe W I E R N A R Z E K A " 
Ceny miejsc na pierwszy seans po 50 gr., Ceny miejsc I ni. 1.09, I I m. 90 gr., I I I hi. 50 gr. 

o g. 4 w niedziele i święta o g. 12-ej. 

Wielka epopeaf l^ ieścl 
Wolna Przeróbka po^goO-
STEFANA ZEROMSKi 6 # 

Kupony ulgowe po 70 gr. Poczates 

Redakcja I Administracja. Piotrkowska 49 - Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. - Telelony: Administracja: 122-14. Redakcla: Sekretariat Redakcil 127-34- ft , , „ . 
dz.a, m:ei<Ki: 13a-2.V. dział gospodarczy: 211-66: dział sportowy: 18-444; sekretariat nocny 136-13 Tłocznia - 180-80. Konto I'. K Ó^Wydawnictwo .Republika"? 68-148 I 

Ir* SPł? fi U fH ES R A T A 
„ R E P U B L I K B " 

u t a<\z- zł. 4. -•. za odnoszenie do domu 
MJ :r miesiec?nie: z nrzes\lkft pocztowa 
vx Pol'-ce zl 5 - „Reonblika" I ,.Ex-
nre<<" vi- Łodz l ndiunzeriiein do domu 

zł 7 miesiecr.nie 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 min X 281) min. Stionica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt oo 28 mm. 

CENY OGł.OSZF.N: Zwyczajne 12 gr. za. wiersz mm W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie '. — zl. 2 za wiersz mm- Nekrolog! — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10 Adwokackie ryczałtem zl. 25 . - Drohne. ze słowo 15 gr najmuiei 
zł. 1.5fi: noszukiwanie oracy za słowo 10 gr„ naimniei r.l 1.2°. Opisowe w tekście redakcyj
nym ll. 2 za milimetr.' Ogłoszenia zagraniczne mn proc dfo*e). Octoszenia iantazvine i tabe
laryczne 25 nroc. drożei. Za terminowy druk ocloszeń Adurnistracia nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje beda uwze I^^u 

ogłoszenia lub 

o ile wniesione bedą najpóźniej vsZct° 
tygodnia od ukazania sie p i e . ,v a »an ! u 

ib niezwłocznie po U I L, ja-
sie drugiego / rzędu ogłoszenia k < o r e 
mei treści co pierwsze- — 0 m f oclos^6* 
zasadniczo nie zmieniają treSci f 0tti 
nia nie upoważniała do isdaow^^}. la n;e upoważniają do z a u o ,"-,enia-

zapiaty lub oowtńrzen:a o g m s ^ 

I'a wydawcę: Wydawn. „Republika", Sp. z ogr. odp. Wacław SmółskL PŚ Redaktor odp. Wacław Smólskl. Druk „Republiki" w. Lodzi. Piotrkowska 49 1 6fc 
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